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!! NA Ś W I Ę T A !!
poleca niżej cen konkui encyjnych wielki wybór  

ubrań męskich i raglanów angielskich

IZYDOR LERNER
GRObZKA L. 3, I. p. —  Uwaga na adres!

Ferie świąteczne
Warszawa. 1V1. nvb.J. Premjer i minister skarbu 

dr. Grabski wyjeżdża w wielki piątek na czterodnio­
wy wypoczynek z W arszawy. W czasie Świąt p. pre- 
mjer odwiedzi bawiącego w Spalę p. Piezydenta  
Rzeczypospolitej.

Strajk zlikwidowany
Katowice. A W . i. Strajk na Górnym Śląsku został 

dziś zlikwidowany. Dziś zjechały do pracy w szyst­
kie załogi.

Sosnowie. AY W szystkie kopainie w Zagłębiu 
przystąpiły do pracy.

Złazi powstańców górno­
śląskich

Katowice. \  W . i. W rTedziele dnia 13 bul. odbył 
się w Katowicach walny zjazd Związku Powstań­
ców śląskich, na powiaty katowicki i Królewskiej 
Huiy. Po uczczeniu przez powstanie pamięci pole­
głych powstańców, prezes zarządu głównego zdał 
sprawozdanie, poczem powołano na przewodniczą­
cego zjazdu prezesa Rady Wiejskiej, Dyrektora Pie­
chnika. Nastąpiło sprawozdanie działu porady praw­
nej, pośrednictwa pracy i innych gałęzi działalno­
ści Związku Powstańców. Ze sprawozdania wynika 
że w powiecie katów ickim związek liczy 7832 człon­
ków. W roku sprawozdawczym odbyło się 85 w ie­
ców i zebrań. Prezesem nowego zarządu wybrany 
został urzędnik sejmu Śląskiego Wieczorek. W koń­
cu uchwalono szereg rezolucji: w spraw ie używania
języka niemieckiego przez oficerów i urzędników  
parisru owych, w sprawie ponownych aresztowań na 
Śląsku Opolskim itd.

Żegluga na Wiśle
Gdańsk. A \Y .L Przybył tu pierwszy statek kursu­

jący po Wiśle; w ten sposób otwartą została żegluga 
wewnętrzna.

Przyjaźń polsko-czesko- 
rumuńska

Vi arszawa. \A \. . Wczoraj w poselstw ie czecho- 
słowack.m  attache wojskowy czeski generał Hol'y 
w ydał obiad na cześć generała Florescu. P>jdczas 
obiadu generał Holly, toastował na cześć Polski 
i w y razał się z uznaniem o zw ycięstw ie Polski na 
polu gospodarczem.

Traktat franc.-rumuńskl
Bei lin. l ‘i .  wl.i. Z Paryża donoszą do Berlina: 

Traktat francusko-rumuński został wczoraj podpisa­
ny.

Ifouiy „przyjaciel" 1. król. 
Hoścl

Londyn. A W . ■. Król i królowa angielscy, zapro­
sili premjera Mac Donalda na święta do zamku. 
WindadorTskiego. Mac Donald jednak z powodu na-, 
w ala pracy będzie mógł wyjechać z Londynu dop«c 
no pod Koniec fer|i parlamentarnej.

O statni w ybór w Akademji fran c .
Ryciu m ]iu\vyż>.za pKudst* vkt znakomitego lrintoryka 
franc-u-kń-gó Kamila Jullian‘a, autora >1 winty ..H ido- 
nji (kcliii”. który wybrany pieJtoł jednogłośnie człon­
kiem Akadymji im fotel, opróżniony ]io śmierci poe­
ty Airamhi. Taki wybór należy do w k lłd th  rza«tko 

śr-i w tej uczonej koiporaejt.

Bolszewickie wykręty
Trocki chce wywalać drzwi rumuńskie. — Atak na Polskę i Francję. —  Spodziewa się 

rewolucji w Niemczech. —  Niezdaowolony fest z Mac Donalda.
Moskw a. A W"). „Prawda“ podaje szczegóły o w y­

stąpieniu Trockiego na nadzwyczajnem posiedzeniu 
sowietu tyfliskiego. Trocki podkreślił, że najwięk­
szym minusem w bilansie sil całego(!) świata jest stra­
ta przywódcy ruchu rewolucyjnego, Lenina. Partja 
komunistyczna czyni wszystko, aby kolektywnie za­
stąpić tę stratę.

Konstelacja polityczna w ostatnich tygodniach w 
ogólnym zarysie była korzystna (!) dla sowietów . 
Omawiając sprawę Be.sarabj', Trocki zaznaczył, że 
Rumunja odrzuciła (!) plebiscyt, najbardziej (!) demo 
kratyczną propozycję, za która m ienszęwicy powinni 
byli pochwalić bolszewików.

Trocki p ostaw i pytanie: czy zerwanie rokowań
oznacza wojnę i odpowiada, że nie mógłby twier­
dzić, iż nigdy nie będzie wojny imiędzy' Rumunia a 
Sowietami. W edług przysłów ia francuskiego, drzwi 
mogą być otwarte lub zamknięte. Zamknięte drzwi 
oznaczałyby ulegalizowane uznanie obecnego stanu 
rzeczy. iDrzwi zamknięte można wywalić i w ten spo­
sób otworzyć. My pozostawiamy drzwi n edomknięte; 
z jednej strony nie uznajemy (?) okupacji (!) Besara- 
bji, a z drugiej wyczekujem y. Polityka nasta w tej 
sprawie jest wyraźnie wyczekująca. Rumunji dyktu­
je politykę stojącą(!) za plecami)!) Polski, Francja, 
która dawniej nie mówiła takim tonem, jak obecnie.

Francja czyni próby pokłócenia Rosji z Turcją, a 
jednocześnie przez usta sprzedajnych dziennikarzy i 
członków rządu oświadcza, że niema żadnych sprze­
ciwów między Francją a Sowietami.

Trocki omawiał z kolei sytuację w  Niemczech. 
Uważa on, że ostateczne zwycięstwo rewolucji nie­
mieckiej nie jest (!) odsunięte na długie lata. Nie­
miecka partja komunistyczna zahartowała się (!) na

doświadczeniach zeszłego roku. Sytuacja w Niem­
czech przedstawia tylko dwie możliwości: albo bur- 
żuazja spróbuje ulżyć sytuacji Niemiec, dając możli­
wość podniesienia się przemysłowi i rozwoju ekspor­
towi, a to wywoła ciężki kryzys w przemyśle angiel­
skim i francuskim, albo Mac Donald umyje ręce, 
zresztą niezbyt (!) czyste (!) i nie ulży sytuacji. Mar­
ka niemiecka i eksport będą spadały. Btzroboc.e 
wzrośnie, a wówczas rozwinie się ruch rewolucyjny.

W jednym i drugim wypadku Furopa będzie mu­
siała (!) Iść drogą rewolucji.

Trocki napadł z kolei na rzad Mac Donalda i za­
rzuca mu, że jest tak samo imperjalistyczny, jak 
rząd francuski.

Czerwony terror
►Moskwa. W ,). Wyrok w' sprawie profesorów ki­

jowskich nie jest ostateczny. Całą sprawę skierowa­
no do sądu najwyższego Ukrainy sowieckiej w Char 
kojwie celem ponownego rozpatrzenia

Moskwa. (AWY Władza sowiecka organizuje na 
całem terytorjum związku republik sowieckich wiece 
protestu przeciwko depeszy Ptńncarego i wmieszaniu 
się jego w wewnętrzne sprawy sow ietow. W środo- 
wiskacli uniwersyteckich ogłaszane są opinje czerwo 
nych profesorów, które naogół odpowiadają tenden­
cjom sowieckim, protestują przeciwko interwencji 
Poancarego i odmawiają oskarżonym w procesie ki­
jowskim zasług naukowych. Sami oskarżeni jakoby 
występowali przeciwko interwencji Poincarego. Ja­
ką i olę przy tem odegrała własna inicjatyw a oskarżo 
nych, oczywista trudno ustalić. Jeden z oskarżonych, 
prowokator Oniszczenko, zaopatrzył oświadczenie w 
do<p Bek szczególnie serftilibtyczny.

Niemcy przyjmą wyrok rzeczoznawców
Berlin. (A\Y.i. Ohrady prezydentów ministrów 

wszystkich państw Rzeszy ro; poczęły się dziś przed, 
południem pod przewodnictwem Kanclerza, w spra­
wie stanowiska rządu wobec propozycji k omitetu 
rzeczoznawców. Komisja odszkodowań od czwartku, 
czeka na odpowiedź niemiecka. Wedłiug d ważnych  
informacyj kół politycznych, zasadnicza zgoda na 
propozycje jest zapewniona. Rząd niemiecki zapewne

w yśłe ze swej strony delegację, celem dokładnego 
przedstawienia siwych życzeń wobec wszystkich spraw 
związanych z odszkodowaniami. Pojawiają się nawet 
pogłoski, że na czele tej delegacji ma stanąć Stresse- 
manm. Wiadomość ta, jest jednak mało prawdopodo­
bna, ze a zględu na zbliżające się wyibory i na stat 
iiowisko Stre-jsemanna wyrażone w kilku ostatnich  
przemówieniach.

#
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Ifie traktujmy Litwy na serio
Berlin 15 kwietnia (A\V). „Borsen Zeilung“, oma­

wiając naprężone stos mik i pomiędzy Polską a Litwą 
i  powodu Kłajpedy i W ileńszczyzny, pisze: Ostry 
ton rządu i praisy litewskiej przypisać należy spo­
dziewanej przez Litwę pomocy bolszewików. Poszczę 
góine organa litewskie nie cofają się nawet przed 
groźbą wojny, chociaż wiedzą, że poważni politycy 
nie mogą nawet myśleć o wojnie, n'e chcąc narażać 
istnienia małego państwra. Pomimo ostrego tonu, d/.ia 
łają za kulisami wpływy na rzecz pomyśln ejszego  
ukształtowania się stosunków polsko-litewskich, jak 
to widać z zawieszenia dziennika Smetony. Na wzmo 
cn ien e  się tych wpływów nie pozostaje bez skutku

fakt, że życzenia Litwy w sprawie Kłajpedy zostały  
zaspokojone. Ostre wystąpienie Litwy przeciwko Pol 
sce są przeznaczone właściwie tylko dla szerokiej 
publiczność'. Doświadczenia ostatnich łat pouczają, 
że groźby odnośnie do W ileńszczyzny ze strony Li­
twinów nie mogą być traktowane poważnie. Roz­
strzygnięcie sprawy Wilna po myśli Litwinów nie da 
się osiągnąć przy pomocy akcji grup ochotniczych  
jak przy zdobywaniu Kłajpedy, a to tern bardziej, że 
mocarstwa mają poważne przyczyny, aby oszczędzić 
Polsce po spraw'e Kłajpedy nowego ciosu polityczne 
go i ekonomicznego.

Gdań9k. AU'.,. Jak wiadomo przybywający na 
obszar W. miasta cudzoziemcy, którzj zatrzymają 
się ponad 24 godziny, obowiązani są meldować się 
w policji. Przepis ten, jak stwierdzają liczne wypad­
ki jest wykorzystywany przez policję gdańską dla 
zw ykłych szykan. Mianowicie w wypadkach, kiedy 
podróżny polski przybywający około godziny 9 wie­
czór po przenocowaniu w hotelu wyjeżdża o godz. 7 
rano do Gdyni, po powrocie późnym wieczorem do 
Gdańska narażeni są na to, iż o godz. 7 rano w ho­
telu zjawia się policja, zabiera paszport i w następ-

Szykany gdańskie
stwie nakłada karę. Podoone szykany uzasadnia się 
tern, iż godziny nieobecności w Gdańsku wliczane są 
do godzin przebytych, osiągając w ten sposób 24 go­
dziny wymagane do meldowania. Z tego powodu 
Baltisehe Presse zwraca uwagę, iż Gdańsk jest mia­
stem handlowem i z tego tytułu nie powinno się wo­
bec cudzoziemców stosować ordynarnych szykan 
i procedury, która jest zwykłem  nadużyciem lub 
fałszywein komentowaniem słusznych w zasadzie 
przepisów.

Ostatnie posiedzenie Izby francuskiej
tu pokojowego, który stworzył nową Europę, odkry­
cie planu dłużnika, który wysila się dotąd, aby się 
uchylić od swoich zobowiązań, odbudowę zniszczo­
nych departamentów oraz zorganizowanie Alzacji 
i Lotaryngji, wreszcie walkę ze spekulacją i drożyzną.

Paryż. AW.i. Na ostatniem posiedzeniu obecnej 
izby postów przed nowymi wyborami p-ezydent izby 
w przemówieniu swojeni wyraził się, iż kraj osądzi, 
czy obecna izba wypełniła ciężkie swoje zadanie, 
a mianowicie: zagwarantowanie wypełnienia trakta-

Konflikt szw ajcarsko -w łosk i
Wiedeń. (AW.). Z Generwy donoszą, iż na granicy 

szwajcarsko-włoskiej przyszło do incydentu, który 
pociągnął za sobą akcję dyplomatyczną. Powodem  
był wykrzyknik żołnierza szwajcarskiej straży gra­
nicznej ,yPrecz z Mussolinim44.

Konferencja sow iecko-angie lska
Londyn. (AW.i. Na konferencji angiebsko-rosyjskiej 

poruszone będą również sprawy Kłajpedy i Bessara- 
bji.

Nieszczęśliwy w ypadek
Berlin. AW .i. Czterech robotnik ów, idących do 

pracy po torze kolejowym w pobliżu Berlina zostało 
przejechanych przez pociąg, przyczyną katastiofy  
było skierowanie pociągu na tor, po którym przejeż­
dżają pociągi w kierunku przeciwnym.

Nowa placów ka polska w G dańsku
Gdańsk. (A W.' W niedzielę 13 bm. odbyło się tu­

taj uroczyste poświęcenie nowej placówki polskiej, 
mianowicie klasztoru sióstr Dominikanek, oraz pro­
wadzonej przez nie ochronki dla dzieci.

Polska w ytw órn ia  rad jo -te leg r.
Gdańsk. lAW.A. Onegdaj odbyło się tu otwarcie 

pierwszej w Polsce wytwórni radiotelefonicznej firmy 
„Radio“ założonej przez towarzystwo „Energja“ i in­
żyniera Hempowicza. Zadaniem przedsiębiorstwa jest
fab rykacja aparatów  i urządzeń radio-telefonicznych.

Złoża m agnetyczne  w Rosji
/.rodła M iuicrk ir podoją wiadomość. że resttl s<i- 

'Wiia-ki ro/.|.'orzal w ostatn ich  czasach badania, m a­
jący' mi celu w yjaśnienie natu ry  a.noonalji m a g n e tw /- 
iiiej w guli. karskie,;. Badania tak ie  prow adzone bviv 
przed k Ikmli/.iesiecMi hity. Jeśli wiadom ości o pom oc­
nych  badaniach tych odpow iada ja praw dzie, to. -ą 
d/.ąc z obszaru anom alii, złoża mają być tak wielki" 
i bogato. ■).< możliwem jest. iż z czasem gub. kuraka 
bodzie głównym  ośrodkiem  przem. liletaln-rg ezm u i

■
Wynik w yborów  w Bawarji

..'K.urjor P oznański" .r/.estaw,ia wyniki o-.ta.tnii.oh 
wyborów Bawarji. porów nyw ają.' je ze stanem  do­
tychczasow ym . Otóż dotychczas w sejinuir hawtw- 
>'k>:.m. liczącym 15,ś posłów, należało (54 do baw ar 
-kiej partji ludowej. 41 do srticijałiMtńw. IN do naro­
dowej partji środka. 1,3 do i1cMuffk.ra.tuw, 12 do ziwiąz- 
1-311 ch lup-kirgo. (i do ki m uni-tów  i 4 dzikich. Wiek- 
-zośc -tu u uwiły ilwie paruje: larw a '-‘ka part ja linio­
wa i paitrja śro !ka.

i Hm-ci nie liczba posłów została obniżona do 132.
/. k tó rych  14 przypada na P alntynut i ci zo staną wy­
brani dopiero 4 maija. Na slkiMe.k nowych wyborów 
ilotyohcza.-owa więk-zość upadla. B aw ar-ha part,ja 
lirtłotwa otrzym ała 45 maiuktitów. ]acrtt.ja środka s. 
czyli razem 53 na ogólną liczbę. 118 (dotychczas wy- , 
brauychi. K i-z tę  m andatów  zdobyli: 21 grupa H itle­
ra i Luilondorffa. 18 socjaliści, li) związek chłopski 
V) kom uniści, 2 demokrawi i w końcu 1 lLherali. 
W ybory więc znam ionuje sthj# pijzifsuułąćiio się do 
sk rajne j praw icy, a następnie nieznaczny wznost k o ­
m unistów . W obec zaś spornych dążeń najs łn ie  jszyc.i 
obeeirc  grup : federalistycznej baw arskiej pant.ji In­
dowej i centralistycznej grupy hit le n n isk ie j. w w y­
niku wyborów sy tuacja w Bawarii -taiję się niejasną.

Niesłychany skandal w „Wyzwoleniu”
Senator Woźnicki zbierał nieprawnie dolary w Ameryce. — Rząd powinien wkroczyć ostro

w tę sprawę.

W obronie republiki
Ateny. i.YW.h ..Agence d‘Athenes“ podają: Rząd 

grecki opracowuje dekret zabraniający dyskusji nad 
ustrojem republikańskim w Grecji, oraz zawierają­
cy  surowe postanowienia przeciw opornym dla nowej 
formy rządów. Pomyślny dla republiki wyniki plebi­
scytu powitano z radością. Zamiar rojalistów wyw o­
łania niepokojów w stolicy w czasie plebiscytu, uda­
remniono w zarodku.

Ateny 15 kwietniu. Wedle dotąd nadeszłych infor- 
macyj, oddano w czasie plebiscytu ogółem 930.01KJ 
głosów. Z tego 630.000 głosów oddano za republiką, 
a 300.000 przeciw. Procentowy rezultat plebiscytu 
przedstawia się następująco: Kreta 90 proc. głosów  
za republiką, Tracja 95 piroc. za republiką, Wyspy 
Egejskie 95 procent za republiką, Wacedonja 80 proc. 
za republiką, Peloponez 45 proc. za republiką, Atty- 
ka i Beocia 70 proc. za republiką, Tesaalia 58 proc. 
za republiką, W yspy Jońskie 42 proc. za republiką.

Ateny 15 kwietnia. Rząd postanowił nowej repu­
blice nadać oficjalną nazwę „Hellltoke IPoTrteia“ (Gre­
cka republika). Ogłoszona będzie ogólna amnestja 
dla przestępców.

Warszawa. 'IVI. wl..>. „Dziennik Związkowy41 z Chi­
cago z dnia 21 marca 1924 r. Nr. 69 drukuje na 
pierwszej stronie pod naigłówniem: „Ekstra! Senato­
rowi Woźnickiemu odebrano zebrane pieniądze!44 na­
stępującą mntatlkę:

„Thompsonville, Conn., 18 marca. Senatora Polski, 
Woźnlokiego, spotkała tu bardzo niemiła przygoda. 
Na wiecu masowym, jaki urządzono tu w sali pol­
skiej na Church. str. zażądano od senatora Woźnic- 
kiego przedstawienia świadectw uwierzytelniających, 
upoważniających go do przedstawiania senatu pol­
skiego i przemawiania imieniem Polski. Ponieważ 
sen. Woźnicki takich świadectw nie posiada, więc 
zabroniono mu dalej przemawiać, a pieniądze zebra­
ne w sumie dolarów 250 na publicznej składce ode­
brano i zatrzymano do przeprowadzenia dalszej 
w tej sprawie inwestygacji. Jeden z urzędników po­
licyjnych nazwiskiem James T. Murray, zakwestio­
nował prawo mówcy przemawiania imieniem rządu 
polskiego, i zażądał, aby senator przedstawi! upo­
ważnienie tegoż rządu do przemawiania w jego imie­
niu.

Pieniądze zebrane na tym wiecu złożono w ręce

miejscowego szefa policji i postanowiono zatrzymać 
do czasu dalszych kroków w tym względzie.

Senator Woźnicki miał turę wyznaczoną i po in­
nych miastach stanu Conmertient. Sprawą tą zajął się 
także prokurator stanowy, Hugh M. A lcom “.

T yle | io-Isika pra^a w Chicagu.
'Senator W oźnicki śkunniironiiiitowal w Ameryce 

Państw o Polskie. pbpiiżyl i na urągow isko podał po­
w agę i goilność pol-kiiego .-miaitm. nadużył swego 
stanow iska iii dicta do senatu  KzeezyiMnspołiitąy. jeśli 
iiia wiecach urządzanych  .jtinra" po  |:omzic.z ogólny cli 
stanach  Am eryki. podszywał sic pod au to ry te t de­
legata  rządu i pnze Istawiuńda Pań-tw a Polskiego 
i Bconłu.

Skandal spow odow any prze/, dolarow ą mHjo eniii- 
-a.rju-za „W yzw olenia" do Stanów  Zijndinocizoiiyeli 
nie może jmi,zostać Imiz echa. It/.ą I polski musi raz 
wreszcie w kroczyć w te w yjazdy party jne  lew ico­
w ych posłów i senatorów , naulur/.ywaijąccnli siwego 
stanoiwtifclka.

Senat /.as. ktorego nzlom-k na tak ie upokorzenie 
naraził powagę i godność sem ickiej izby ustaw odaw ­
czej. mnsii w te j  spraw ie w ystąp ić z całą enerjrją.

S l i i  r n n t ó i  w Z u j iu  knk.- ttniam iiskin n ią
Przynosi on straty olbrzymie robotnikom.

(Telegrami w ł. „Gońca K rak.").
Chrzanów, 15 kwietnia.

S tra jk  w kopałiiriacii w ęgla na Ślą,skn Górnym , 
jak  wiadomo, został zakończony już daw niej, w za­
głębiu I ląibfibw.- k iem ni liotn ley przystąpił i do pracy 
14 kw ietnia.

W chwili obecnej stoją ty lko koijiailnie w naszr.in 
zagłębiu 1'lirEanowskiem.

1 to z jakiego pow odu:'
N arady o place oraz o zlikw idow anie stra jk u  od­

b yw ały  się. ja k  o  tern już. W am  kom unikow ałem  po­
przednio. w D ąbrow ie G órniczej 11 i 12 kw ietnia 
pom iędzy (wwt4tlWta>wficiiie1an» przemyślni górniczego) 
o raz prztłlstalwidieluani rołnotniczyełi ziwją'zlków za- 
wodoiwyełi ąNzniSezyeh dąbrow skich oraz ehrzamow- 
slkkdi. W soJ>otę 12 kwdettiia s tro n y  doszły do poro­
zum ienia. <Ad [Kmiitslzialku 14 kw ietnia Tobotnicy

mieli przystąpić do pracy . I przystąjjWŁ jak  slynzy- 
m y. do p racy  w kopalniach dął/roiwiskloh. I nas. na 
kopalniach w Jaw orznie, w Sierszy. w Libiążju 
i w  B raesztzach jeszcze stcagKii|ją- Związek górników  
PPS. nile ogłosił natyełim kist |s i zaiwarcim um owy 
z przem ysłowcam i w ezw ania do sw ych członków  
o |>rzystąpienie do pracy. Poza ttmi w ynikł tu za targ
0 zastosow anie od mtirea względem robotników  ta ­
k ieg o  8-godrzi;nnego dnia, pracy, jaki zgodnie z u s ta ­
wą wiprowetidz.omy został na kopalniach dąbrow skich
1 śłąsikiteh. a m ianowicie robotnik indywiuLuataie po­
winien ]iozostaw ać w procy po<l ziemią 8 godzin 
i dlatego 8 godzin musi up łynąć oni chwili rozpoczę­
cia zjazdu górników  szybem  pod ziemię do czasu 
rotzijKrczęcia (a nie ukońćze.nia jak  to  było do tych­
c za s)  w yjazdu gónnilków -aybem  z jxkI z/iend.

*
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^ tych oto ]kywodów srjrajk u nas trw a . przyno­
sząc olbrzym ie -7,koilv robotnikom . kopalhiiiom i Pań- 
xt-"4i .pozbaiwiia Skarb P aństw a fnaduitiku o 1 węgla), 

s tra jk  t« i  jest lKizimadziiejiny.
H*fix*nk‘y na śląblkiu i w zaigłębio Dąbrowskiem  

1 • przez t-fci <rr«vJk o sta tn i nti« mzy-kailii
L m b an lz ie j robotm-Y w »iaijBitąj^lm pod wzglę­

dem go,-,p<>ia-rozynn zaigłębiiu w ęglow em : Krakow-
skit-m u W- iium s abso lu tn ie lio.zyó ita żadne _.//. wv 
c-ięJtwo". T rzeba będzie pracoiwać 8 gpodiziiii. a w (> 
rodzim ie wartflfcwsTde swłwty kojKiliuiie t.ą zatrzym y­
w ane przez kih d y re k c ji . bowiem (jrotkikoj.;* tym  sm- 
mv m kosztem  trzy  eawaiit* ziw yikłwgo urobku węgla 
znpełaiie się tnie wpłaca.

n a  Kor
K raków , l(i kiwiietnfta. 

•l».i ( a ły  f a m y  iikspoiwoilzeń. jak ie  spo tka ły  i mis 
-•tatnlo na teneim-r Liga N arodów . a więc w pra 

w ir K łajpedy i ki>U>ii'iMtó|w uiemieckin-Ji. m usiał wy­
wołać zrozum iałe zaniepokojeniu -wśród naijfcizwŁz-tigo 
ouołu polskiego.

S tało  : ię itwLś i Ha kaiw !*■««> P olaka jtiHuajn. że Li­
ga Narodów wyizysikiiijje każdą tsposóhoość, aiby ]ko- 
w strzym ać HKK-arsjfwioiwy roawój Polski. k tó ry  m ógł­
by w jirijsizłtićoa — zwłaKzez;. ]«> u zw k au iu  pflftye.h 
praw  do G dańska i sw o łw c ln ^ j Y W itęM  d5 morza 
być (Ha niektórych pańrfiw uiowygiodny. N iepoko­
ją -ym ólijuwem dla nieprzychylnie usilni.obktiittj do 
•mi' Ligi ekonom iczne dźw iganie się PoNIkii. <ai 
wwpćdnię z przepnowadiz/oną obctm u reform ą skarbu 
uniezależnia nae # m iz  więcej od zSgrain%y.

T*u fakt szybkiego wzinacniia.nia d ę  Poilsfci bez 
pirnKH-y obcej budizi form alny poplonh u tyefi. k tó izy  
•i Lą/Waliii nas |mblivzn'ie o l z liolinośei rządzeni ( iife 
sotią i tiklaniia ieb do unńmużjliwłonia nam  nonmałnoj 
ejrzy.stęneji.

DiaO-co IJSa Nu rodów ] t -.taiwww.il-t w ziąć nas 
w taką kurattelę. kitórityy pozwoliła jej mies-zać Mię 
u.stawr-znie do wewjiętr/.nynli »|inam Polski. Dosko­
nałą okazję do tego stw arza t. zw. tra k ta t lnuiejsizo- 

-ii narcKlioiwye.li, Mrriiejtsizr ke.i naroirlow ■ przy iiiajblab 
'■/a j spraw :e apeilujrr do Idy,i Narodów, wloką nai» 
prze 1 trybunał Farropy i walcząc bromią ikta;ni.sifw 
: ‘>szi ar y-w znajdują w  I idz5 sta ją oelironę — prz-i - 
'•iw Pol-ee. W ypowksfzłinie więns z naezej -ttnomy 
ti'aikta-u nwiiejszośei jcsit rzecizą kiomlieuzną. aby uzy- 
rłkać - ;Kjikój na terenie w (w n ę trzn jin . aby  na-w zeie 
orzt kc. rat- św.iat. że jak o kftfffb Potiw y deeyidnją
l.oty^ze. o Rmmuiiij-i Runiiuu:i. o tize-eluKstiowacji ( ’/,es;i. 
tak  w Polsce my Pol;*:-y maimy ]>rawo dccyrkiiwae 
o włjMwni ]iańsiiwie. Z laiwa.łolry #ię zaitem. że sp ra­
wa wy]i<iwie lżenia tra k ta tu  mnliejszościi n a w  Iowy vh. 
•lati»ra lirrlamioiiiiiw.ia ra.z n a  zawisze Lii.lize Nanadów 
mi-esaan* siio w naiiize njirawy w ew nętrzne. hętM e 
przyjęna prze-z wsaysckie obozy polityczne, k tórym  
dobro PoLsML jalko m-OKamcawia leży na .'serem. rja'k 
najprzycliylinwj. Wi-uny być pioiw.iifane tein przychyl­
niej. że. jak to za,zna;czyl marsizaileik T.rąmpczyiklki. 
w y,]M>wiedzenie braiktaitu mn-iejisizośc.i mie l^zc.znipla 
bynajm niej praw  ębyw aM i nakiżącyeli do mniit-jb®o- 
ści iiaw .low yeh w żaidinym punkcie, ydyż jmaiwa te 
zaywa.raiintoiwaiin' -ą. ii na,wet ruzsizenzone jeszcize. 
przez K onsty tuc ję  P o lską z 17 m arca. A zatem  wy- 
)io,vie(lzp»iie t ralkit'a:tn nmłi\j*zoiśeii n,Le yonlzi w mnliiej- 
szości naro lowe. ale ty lko w y trąca  J/idzm .Narodów 
l>raiwo intryyowa-niia i mies-ziinia s-ię do w ew nętrznych 
spra-w Polski. Tyinezasem  eala Iewiiea łąezmiut z mniej 
szościam-i u,-n^l,(|wemi iinlenzyła na rda.rm. wykazu 
jąc. iż to rzekom o jest nien.ożliwc. Nie .trzeba doda- 
wae. że prym  w tej apnanwie wodzą sfcronumrtiwa. ży­
dow skie. które swoian zwyc,zaije-m tuslłują jnotnilną 
■wobec nich lewicę znów zastraszyć miożliiwośicią u tra ­
ty  W ilna. W.scito Iniej M ałopolslć i t. )).

I oto ]irzHd2 ::w-,ne' zjaiwi-ko.
T a -aana lewica, k tóra c.iąiyle ait.aikonva,la miniHttra 

spraw  z;i,jrra.ni;c,znyth Wl. Zamoysikrago za to. że rze­
komo tnie um iał przec-iwstaiwic się Liiidze w spraiwiie 
koloauisTÓw nientiieicikich. dz-iś gitly otw iera się moż- 
nościi nsuniięciiia się od uainziueoni^j nam  niepraiwiiiie 
kuraitelii Lig’! Narodów, wysitępny -w obronie Liigi!

( 'o  to  iw-zystko znaczy?
To znaczy, że stronnwdiwiani Jewliicowym bynaj- 

siuliey nie zależy na '̂znuocaiiipiniiai inocarsitwowego 
staino-wiska PolSIkf. ale jęrlynfie na usunięciu ; os-la • 
bierniru łtanowifcika nii-wygodnejpo im nńnilsitra. To 
'zma*-zy. że lewiica gotow a jest przyjąć najbaukibiiiej- 
s,są, ku ra te lę  obcych żywiknltrw. byle ty lko  te  żywiLo- 
ly  urdrzaelaly im Jta lal poparcia w k ra ju  do osiąg-,nię- 
'tśa wpływu na- rząd. byle ty lko p. Dąlrłki, .'silkarsl.-i 
i PilsUtlski. nwjgli p o ^ n k d ć  do pełnej władzy. D la |

Mowa prez. ministrów Grabskieho i prezesa Banku. —  Wybór władz Banku Polskiego
(Telefonem od własnego koresp.).

Wairrzawa. 1 i kwćeitnia. Dziś o godz. pół do 11 
przed poł. rozpoczęło się w sali Filhaimonji walne 
zgromadzenie akejonar juozdw Banku Poilsd-iego.

Powitamy huczne mi oklaskami zabrał głos P itzcs  
Rady Min. i Mtnósttr Skarbu p Wł Grabski i w ałuż- 
szem przemówieniu przedstawił w szystkie fazy po­
wstania Banku. Mówca podniósł, że w ciągu tych 5 
lat, im bardziej pragnęliśmy zdrowego pi- niądza, 
tem więcej zdawało się nam, ze ten ideał staje się 
niedościgniony. Nareszcie jednał, stanęliśmy wobec 
tej mety, nif spodziew anue dla nas sam ych i obliczy­
liśmy obecn/ie siły, jakie wprowadzono w grę, na 
ktorycn może być oparty zdrowy pieniądz, a które 
gromadzone były przez nasze społeczeństwo i przez 
Rząd w ciągu 5 lat. To, co nagromadziliśmy, jest 
ty lko cząstką tego, czem dziś rozporządzamy. To, co 
zebraliśmy w Skarbie Narodowym stopniowo w cią­
gu 5 lat, przedstawia sumę 82 rnilj. fr. zl. w kruszcu 
ztatym, nie Licząc srebra; w kosztownościach mamy 
30 milj. fr. zl., razem 1 i2  milj. fr. zł. Jest to dorob­
kiem naszej pracy, zgromadzonym powoli.

Co tera* przybyło? W postaci kapitału akcyjnego, 
przaważme już ztozonegj, aino mającego być ^.pła­
conym w najbliższym czasie, powinniśmy mieć 99 
milj., a faktycznie mamy 111 milj. fr. zł. Poza tem 
w ostatnich 2 miesiącach Rząd, który zawsze widział 
u siebie kilka, w najlepszych czasach, kilkanaście, 
a nieraz zero w postaci zapasu walut obcych, obec­
nie rozporządza przeszło 80 miljonami fr. zł. w walu­
tach obcych. Wreszcie Rząd uzyskał w ostatnich 
czasach pożyczkę zagraniczną, z której po potrącenhi 
tego, co będzie potrzebował, na razie będzie mógł 
wprowadzić w najbliższych miesiącach w grę jeszcze 
60 milj. fr. zł. Czyni to razem sumę 356 milj. fr. zł., 
w której to sumie zapas dawniejszy stanowi trzecią 
część, a diwie trzecie jest zdobyczą ostatnich 2 mie­
sięcy (huczne oklaski!).

Nie było rzeczą możliwą mówił dalej p. Pre- 
mjer — stworzenie zdrowego pieniądza, złotego pol­
skiego, przeditem, zanimby się doprowadziło do zdro­
wia zkazaną na nieuleczalną chorobę markę polską. 
Marka polska musiała być uzdrowiona, ustabilizowa­
na, aby społeczeństwo uważało, że złoty polski isto­
tnie tak, jak ta uleczona dzisiaj marka polska, nie 
będzie przedmiotem nieustannych wymagań Rządu 
Polskiego, któreby osłabiały siłę tego złotego (bu­
rzliwe oklaski!).

A teraz czego mogliśmy się spodziewać od społe­
czeństwa? Rząd musiał się spodziewać tego, aby w a­
runki, wytworzone w ostatnich miesiącach okazah  
się  trwałe, żeby społeczeństwo nie w ym agało od 
Rządu, jak w poprzednich latach, aby był źródłem 
powszechnej szczęśliwości, aby ciągle czynił, ciągle 
świadczył, ciągle dawał. To musiało ustać (oklaski!).

Powstanie Bankiu Polskiego tak, jak to ma miej­
sce, jest dowodem, że w społeczeństwie naszem i 
w narodzie tkwią wielkie siły. Jeszcze miesiąc temu. 
gdyśmy się zebrali dla Ładanowiemia się, czy można 
rachować na 60 proc. kapitału akcyjnego, prawie 
nikt nie miał wiary, że jest to naprawdę zabezpie 
ctzone. Zdecydowaliśmy się na petwne ulgi. Dziś mo­
żemy powiedzieć, że nawet gdyby te ulgi nie były 
okazane i tak cała subskrypcja byłaby pokryta.

Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że gorszej chyba 
chw ilę jak ta, w której jednocześnie są w ielkie w y­
magani i świadczeń podatkowych, trudno było w y ­
brać, a jednak ta ciężka, zła chwila, to była chwila 
wiśnie jedyna, bo Bank Polski mógł powstać tytko 
wtedy, kiedy jednocześnie drogą silnego opodatko­
wania zabezpieczone było to, żebj nie potrzeba było 
rachować na sanację Skarbu przy pomocy docho­
dów z Banku Emisyjnego powstałych. I nie można 
było wyobrazić sobie inaczej tej rzeczy, jak przez ze­
spolenie tych 2 momentów razem. To zespolenie 
było tak brudnem zadaniem, że to co się stało, może

t « i  ‘colów gotowa jost Icwiiicia wyrzec się praw  Po- 
lalków do s ita i i io w ta il i ia  o własnym lotsie, — yraiw Po­
laków- do Polslkii.

iSpolecizeńPltm ,o pdl*!kiiie winno zrozumieć, że walka 
skierciwama przeciw min. Zamoyskiemu i prze-iw wy- 
powJeffllmiiu tiakltaitu mnliejiszaśi-ii, jest rówiniar-zęśnF- 
twalką przeciw praiwiom Pól alk ów do Polski, a nadto 
jf«t walką zmlienzającą do utrwalenia praw mniejszo­
ści przeoiw Polakom w Państwie Podsteiem. Dlateyo 
całe społeczeństwio wirainio z utwaigą tę walkę śledzić 
i skupić się koło tych, kitórzy chcą Polski dla Perla­
ków  przedewszyst tikiem.

nas istotnie napawać prześw taoczeniem, że dzisiejsze 
społeczeństwo polskie jest czemś zupełnie odrębnem  
od tych społeczeństw naszych, które nie umiały na­
tężyć sił do wielkości celów  i kiedy wiele momen­
tów szczęśliwych zostało zmarnowanych, tylko przez 
nied oprowadzenie natężenia ofiary całego społeczeń­
stwa do wielkości celów. Dziś możemy spojrzeć na 
inne narody, v około nas się znajdujące, jak ludzie, 
których stać na czyny większe niż postawione przez 
nas zamiary (huczne oklaski).

MOWA PREZESA BANKU.
Gdy się uciszyły oklaski, któremi nagrodzono 

przemówienie p. Premjeia, wstąpił na mównicę pre­
zes Banku Pol. p. Stanisław Karpiński, który zazna­
czył na wstępie, że liczba obecnych wykazuje 1620 
akcjonarjuszy, reprezentujących 6,365.000 akcyj z 
prawem do 22.062 głosów. Mówca podnkM, że zdro­
wy duch naroau sprawił, iż lista akcfonarjuszow b- 
jęła całą Polskę od Kanpai do Pucka, od Zbołszynia 
do Horynia. Ten zdrowy duch muudu sprawił, że w 
okresie zapisów na Bank, stłumione były namiętne- 
ści społeczne tak dalece, że nie było ani jeonego  
zgrzytu waśni społecznej. Przy tej sposobności p. 
prezes Karpiński złożył pódziękowanie Prezydentowi 
Rzeczypospolitej i P.emjerowi Grabskiemu, że pierw­
si, jako subskrybenci ułatwili kom itetowi zadanie 
obudzenia w społeczeństwie wiary w siłę moralną 
Narodu.

Przyjęto następnie wniosek upoważniający Radę 
do ustalenia wynagrodzenia członków Rady Nadzor­
czej i Komisji Rewiiz. oraz ich zastępców w okresie 
aż do najbliższego zebrania. W ten sposób, że wyna­
grodzenie narazie nie będzie stałe, lecz wypłacane 
jedynie za udział w posiedzeniach.

WYBORY.
Nśgloszono dwie listy: iedną przedstawił Komitet 

Organizacyjny Banku, druga wpłynęła w ostatniej 
chwili niewiele różniąca się od poprzedniej, a zgło­
szona przez Zjednoczone Organizacje Gospodarcze 
(t zw. Lewiatan). Ta druga lista zwyciężyła.

Członkami Rady Nadzorczej zostali wi, brani pp.:
Bajoński Kaz., dyr. Banku Sp. zar. w Pozinanitu, 

Chrzanowski Z., dyr. Synd. robi. w W arozawie, FaJ- 
ter, przem. górnośląski, Grohman, przemysł, łódzki, 
Herse Bog., prezes Związku kupców poi., Kaden, 
dyr. banku, Pirzanowski, prot. przemysł, i b. min., 
Rybairski, prof. uniw., Steczkowski J., dyr. Banku 
kraj. i b. m n., Tomaszewski, ad * ., Zychliński J. zie­
mianin z Pozn., Fudakowski, prez. C. T. R.

Zastępcy: Surzycki St., dyr. kopalni, Gaisenheimer, 
Paweł, przem. góro , Natansuhn Edward, dyr. banku.

Komisja rewizyjna: Benzeff Stefan, dyr. banku, 
Lipiński Stan. wicedyr. dep. Min. Skarbu. Skulski 
Leopold, były Min., Laiirysiewicz St., wiceprezes 
Z w. kupców poi.

Zastępcy: Samulski, przemysł., pos. Szczawiński 
Zenon, ziemianin.
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Listy z Zagłębia naftoweso
„Począdek siary już się wali“... — Echa socjalistycznego dnia kobiet. — Towarzysz Tad Wienia­
wa Długoszewski wzorem dziadka z Sulejówka pluje po szlachecku. — WyroR tow. Lieoermanna 
na Kiemika. — Życie narodowo-kulturalne budzi się. — Jubileusz koła dramatycznego „Gwiazdy**.

f<K'On-N],aii!il-encj-a wlaisita).
Drohobycz w kw ietniu.

..Porządek '.'iKhry już tnę w ali" - w y k li spii/jwać. 
naki towairafwee z pepeeisu. I rze<rzyiw4kw [wędzęj niż 
«ię s^onteiewiłli — muszą być ww rai-łkam i gruzów  
jwzeiz kut •”> budownn-ego przez siebie w piłaj/oi lległej 
PoLscc porząidlkii. A więc dośpitiwailii się.

,Nic więc daiwitego. żc widiolk tego kataistiruialnego 
bankructw a ich rteinogjogji. k tórej obóz Handlowy 
irnizeciw-tawił tw órczą pracę itauł budow ą P aństw a, 
k tó ra  to  pra^a śc ię c i dziś tak  w spaniały  trium f w do 
konamej już .ana-cji S karbu  -  w yprow adza czerw .>- 
liycli bankru tów  z równowa-ęl i każe Lni pluć i bryz­
gać biotem  na wiszę stromy.

Nie zam ydli to jcdiualk oczu o]>Luj,i ogółu społeczen- 
# tw a, która dziś zo w strętem  odw raca się od pepe.-o- 
•wych stróżów  m oralności i e ty k i publicznej.

O bjaw ów  w tym  kierunku  wielkie m nóstw o dos-hcr 
czyć może tui Zagłębie naftow e, do niedaw na jedna 
t  uaijsilufiiąjłiz-ycU domęn- socjalistycznych  w P aństw ie.

I t.ik m i. 25 m arca br. urządzony tu socjalistyczny  
tzicn kobiet zakończy! sie wprost bezprzykladnem  

dotąd fiaskiem.
Nie pcmnogla nic ni ogrom na rę.klauna, ni termo,r 

p arty jn y , sto -ow any  przez czerw onych m enerów  po 
fabrykach  tu te jszych . Ku mauLfe.-tacyjnym bowiem  
w iecu, urządzonym  w tym dniu w ku tie  chorych, ze­
brało  sic (htółow-ńi* aż 15 uświsudumionycii proleta- 
riu -zek  - Bogu ducha w inne uir/.ędniwzk' te jze kai-y. 
obaw ia jące*de redukcji) i 45 tow arzyszy płci b rzyd­
kiej.

Jeszcze piękniej p rzyjęto  w muraich tu t.  ka-y  cho­
rych  tow arzysza, a jednak  W ieniawę Dlugn-zew k ie ­
go. przybyłego w dniu 0 bm. do Drohobycza dla w y­
głoszenia publicznego odczytu pt. ..W incenty Witos"-. 
A trak c ja  ta ściągnęła do sali aż około 40 osób i/ to  
jwzew-ażuie z neu tra lnej mniejszości narodow ej. roz­
koszującej się oczywiście w ywodam i szlachcica. W ie­
niaw y. bryzgającym i błotem  (podobnie, jałk to czyni 
szlachcic z Sulejów ka) na icblopa W itosa.

Jeśli już m owa o towarzysza,cli - to  wspomnieć 
► ię godzi o ciekowym  wyr,olku, wydainym onegdaj w 
Borysław iu przez tqw. Liebenuitaiuna z okazji ponyiu 
sejmowej Komisji śledczej dla zbadania zajść z f> li­
s to p ad a  1923.

M #nq  wicie g d y  w cliodzący w -k ład  Komisji w y­
zwoleniec P u tek  dal w yraz w sposób krzyk '!w y p rze­
konaniu , że przelew u krwi w Borysławiu winne są 
tuit. w ładze — w ówczas tow. Lieberinamn odparł, że 
tu. j> go  .zdaniem. n.io zaw iniły anii m iejscowe w ladze, 
ani robotnicy  — lecz ów czesny m inister K ien/ik .

przez, zakaz urzą Izauia /.gromadzeń iod golem nie­
bem.

Niema co mówić: wyrek iście Sailomoiutwy Dal­
sze konun.ta’ze chyba zbyteczne.

..Le roi es,t mc:t — vive le ioi!" Zamiera życie 
socjalisty eznn. a w nfj^jsty jego budzi się życie na.it>- 
dowo-kufturalne. Bo t:Mu,iomi-e jednego uśmierca drm- 
giie iwidwrofuic.

Tak też je s t i u mus. W,si[>U!miimailiśinv o tym zresiatą 
w poprzedniej mr-wj korespondencji.

Tu tylko dodamy pokrótce, żc w międzyczasie i na 
tern polu dala znak życiu o sobio młodzież obu poi 
skich gimnazjów tut. państw, m c-ktygo i prywatnego 
żeńskiego, wystawiając w dniu 5 bm. wtasiieirti tj- 
lanii na barnie ..Sokola" nader uda-toi.e Karpackich 
górali" Kcirizenliciwsikieigo. .Moralny suikj#* w wstawie­

nia tej bzt.uki był /.iiauzny. '/.łożyła się nań s ta ran n a  
gra całego zespołu, pozostającego pod  f aohu w cni 
świctinem kierownik',twem pnof. Zamo-r tkiej.

W niedzielę 6 Inn. [.-rzcdi toiiiidinę-iii w sali .d o k o ła '1 
odbył się ^poranek pieśni*1 tuit. Tow. śpiew. „Echo**. 
Wykonaniu,-' bogatego  program u byki bardzo stara,n- 
nc. wyk izując cora-z szybszy ped tego symipatyc.znc- 
go zespołu ku wyżynoan artyzm u. D yrygient p. Sta- 
fiiej spisał Się <1,zielnie. Liieziik zebrana publiczność 
uh- sziczędzila okkwkćir®

Stow. „Gwiazda** po odbyciu w dmiiu t> Inn. doro- 
cHi%,0 walnego zgroimadzwiia.. k tó rego  im ponujący 
przebieg Wykazał zmów wielką silę m oralną tej ruch­
liwej. silr.ie na podisitawaicli narodow ych ugruntow a- 
nej plaic.ówik.i. prizygiutowuje się d o  uroczy.-tego ob­
chodu w dnliu 11 maja, b r. 35-letniego .jublleuiszu i- 
stinitenia siwtgo koła draiimiity-cziiegio.

Zjadą się więtj.zews-ząd ma tę uriwzyiStość i ci dawni 
pnam w uicy :w owem kole. by łiaoczjiire sie prztJkon;n- 
o niłezmbzA/.ałnośc.i' przeil 35 laity' podjętych przez nici: 
hai-eł. k‘t(Vr“ dziś z równym , jalk oni ongiis zapałem , 
kniitywuje intorlzież. garnąca się chętm.ie dla wiernej
stużliy sztuce narodow ej. Kael.

Sad nad Judaszem
Testament w Żmigrodzie. —  Wykonanie wyroku śmiorci.

Nowy Sącz, 1 1 kwfbtmira.
Wiadomo-, że pogau.-cy Slaiw.itui.ic obchodzili w p iw  

w.-r/.ych dniach wiOsiuy w j pędzenie i utopii nie Ma­
rża,inny — sym bolu zimiy i śmierci.

Kościół kaitobcki s ta ra ł się wykoRfeffE te obchody. 
;i w w.ielu wypaidkaieh aby je radykalmie uskuąć. za 
podkład obclio-du pogauiskeigo da,wał jak  - wy]>adek 
bądź z Nowego, bądź z S tarego T estam entu .

Jednym  z taikich pradaw nych obchodów jrrst są­
dzenie Judasza w miasteczku Żmigrodzie.

W wielką śo.lę już od rana grom adzą się tłum y 
Judu ze wsi c.koLioziiy.ch i micszczam. Są tu starzy , 
m łodzi, dzie,oi. kołue:ty żądne widowdska. które rok- 
locznie odbyw a się tym  sannym trybem .

ffkoło godziny 10 ramo zjawia się oczekiw any po­
chód. \ ą  czele 2 m łodych ludzi niesie kukłę, w ielko­
ści (jelowiioka. idiramą w- chałat żydow ski i czapkę 
•zaibasoiwą. ol)i^»uiiovvamą futrem , w ótoczemiu ..lilk- 
torów " z grube,mi pailkamii w  ręku . W śród Okrzyków 
,i urągaii oiągmą wvzy c,v jwzed buKlyuek miej.scowego 
sądu.

Tu jeden wykamiy liiowea. niby p rokura to r, w wy- 
mowinych stolcach . ]irze«.baawia zgiroananlzomynn ło- 
h io-tw o i zbrodnię Judasza , jtoczciu. zw racając się 
ku  budynkow i Sądu. koraftfy naisfępującym zw rotem :

— Tciiaz pr.ześiwiietny są- iiz.iit slyszialeś i miasiz iło­
wo ly  nlezbfte. że Juda-,z. to  ło tr i ziboditiairz. zasłu­
gu jący  na najwyższą karę. na karę śmiibrei.

W tej chiw'iłi w ł>raui:ie budynku sądow ego .-taje

w oźny nktóry mieszka na parterze) i wwdajc na Ju­
dasza w yrok śmierci przez Mirąceinii. z w:;eży kościel­
nej. a następni,i-e wuzm-einie zwłok do W islik i.

1*0 tvun w yroku itlum wyrus.za ]x*lI domi notarju- 
«?za. Móiwca. zw rócony ku budynkow i, donosi nota- 
rjniRzfiwi. żc Judasz  kazumy. jira.gnwe pizJEl śm iercią 
zndiić testam ent.

P o  pewnymi cza-iie testanenit już sporządizony znaj 
d a je  się w ręku moiwey i zoHtaje głośno odczytamy. 
Ja k o  obdarow ani chałatem  i szailrasową czapką w y­
mienieni byw ają ci żydzi, k tórym  przed obchodem w 
tajeniu,iic-zy sposób z,niknęły itr- części uhiKiru. W yzna­
czeni są następnie egizcikuto-rowic testam entu , k tórzy  
.li<| śmieoti Ju  łasza odnoszą jaiżju-zone rzeczy wla- 
ściicieloin.

C ały twtamciiil liapłsa.ny je-it w toinie żartobliw ym  
i treść jego -stanowi ueieclie zgrom adzonych. THk^t 
jego bywa przeclu iwvw amy situ-ramnic z poikolyniJ na 
iwokoilemie.

Teraz, gdy  wszelkie form alności zo-‘a ly  załatw io­
ne. w yrusza ]iOKdunl na miejsce stracen ia ku wieży 
kośchtlnej.

W  ok,nic w ieży ustaw ia się Judasza .^odczy tu je w y ­
rok ponownie i na dany znak kukła -pada, na dzie­
dziniec kościelny. Część Jiifatorów". k tó ra  ,piilTiioiwała 
wuęjścia na wieżę i dziedzińca kościelnego, rzuca się 
ku Skazamerinu i palkam i go dobija.

Wówctzas ro7ą:,oc7.yna się d ruga część w yroku. Na 
długim  pow rozie w loką d iło p cy  zwłoki za. m iasto

„L egenda o Ito N orisuke“
•> !

K obieta uśmiechmęła sic i widać było. żc odpowiedź 
jej sie prodobala i rzekła:

— Lepiej będzie, jeśli odlorży pan posta-uowionie 
na później. Pra-widopodobnic aołraczywszy naszą mło- 
<lą panią, nic będziecie się naimyślal.i. panie. Baczcie 
iść za mną. albyui w aj, mogły .„przedistawić.

Poprow ailzil i g.o do ium-j. w ielkiej sali przyjęć, 
gdzie czyniion-o przygotoiwaida do jak iejś uroi zy -tie  
ścii. a wiskazaiwszy mu bonoryiwe mie-jsoe. opuściła go 
na ebwdę. [hnerócita prawi.- natychm iast w tow arzy­
stw ie Himegimi ,Sa-ina. Tło N-mi-iuke -spo-tnzegłszy 
młodą panią domu. mileznt ten saun szczególny dreszi z 
zdziwienia i  rozkoszy, k tórego  dośw iadczył w ogro­
dzie. słuchajac liin-zyki Koto. Ki-gidy uie m arzy ł o tak 
-pięknej kobiecie. Je j ciało -zdawało sie promieniiow ić 
św ia tło , św iatło, k tó re  ]irz,en,i!kało je j sulki de. ja lk ^ o - 
śm łata k.-iężyc,a przez chm ury rozsitiizępiioiie. Gdy się 
poruszała, w łosy  jej rozi|ru>7xizone p ływ ały  w lokach, 
jak  gałązki płaczącej włierzhy i^ouyaeaiiie ]iowiewum 
wniiosiennego w iatru, ll-.-ita m iała padobm j .tlo kw iatu  
-brzo-.kwln-i. zwilżonego ,ro-ą poranną. Ito  N-oriwu-ke 
był oczaiew w iy. jak  jaikiniu widzenhaii. Z apytał się 
też. c.zv nio ogląda w jej wła-snej osołiie Dziewicy 
tkaczk i, co n^jiiiiZka jwrzy „lsk-nzącej Drodzw nieba".

Stars-za kobieta z uśmiechem zwróciła s ię  wdzię­
cznej dzieweczki, k tó ra  stała milcząca i zarożowi-onui 
ze tpusiczouem i oczym a. I odt-zwala siię  do niej:

— Patrz, moje dziecko, w cltw-ili. gdy  najm niej te ­
go spodziewaliśm y się. oto te.n. k tóergo  pragnęłaś 
spo tkać, sto i przerl itoba z właisnej woli. Jed jm ie wola 
przcfiotężiiych bogmc mogła w ywołać tak  szczęśli­
wy .przypadek. Gdy myślę o tcm. na fił.l-ez mi się 
obiera.

I rozpłakała się.
— Lecz -  ciągnęła dalej, o ta rłszy  oczy rękawem  

— on waszej ty lko wioli -zależy, a choćby  jedno z was. 
odmówiło, w co wątpię, by zamienić przysięgi i v\ ziać 
udzi-ał w uczcie weselnej.

Ito  Nioriisiuke uiir ni# odp-owiietlźiał. Nleporów-irainc 
w idzenie uczyniło go niemym i pozbawiło woli. W r- 
szły slurżące. ni-o-ac potiBiwy i wiiina.

Potraiw c we.-n-loe pcutuipijni^o przed niłodym i luidź- 
mi. gdy zamieiiłI-i- przysięgi, 'lin o  tego Ito Norisniike 
był jak w uniesieniu. Cud-owine zdairzctiiii“ . pieikiwuść 
panny młodej zaebwycahi go l>ez przerw y. Ruzkosiz. 
jak iej niigtly j  .-.zrze nie dKrena'wał. n-aipelniała mu ser­
ce, jalk w ielkie mil-czmiie, lecz pom ału  odzyskał zwy­
k ły  spokćrj i mógł mówić oez zimiis-zania. Tł ił obficie, 
a naiwet ośmielił się mówić, sikrom-nii . lecz w.esioło 
o wąfipliwni.ściacli i obawtaich. ja k i1 go opadły. Pnzez 
cały Tt-n czas panna m łoda łKir/jrstji.ła nicrucłiom ą. j uk 
pośvcia!ta k-łęży-ca. nie po lu w ła  nawet oczu i gdy Tto 
Nori „n ke  mówił do n-iej. odpuw hidała mu ty lko  u śmie­
ciłem lub nagłymi niuii-eńeem.

\Vr< szcic lizt-kł .sannuraij do stamszej siłużąufi:
— Wieleknwć' w -mych sam otnych  przechadzkach 

]>rzeł»i(ąrałeiii te wio; kip nie jiodejrzyw ając istnienia 
teg o  czciigiodiiego domu. Od clrwill. gdy tu wszedłem, 
pytaan się sann siebie, illiaczego szlac-li-etin-i mi-esźkańey 
tego  domu wybrali na piibyt to ustronie. Teraz, gdy 
w asza ksiiężnieaka zaanienda ze mną |rrzysięgi. w yda­
je mi siię dziiiwniMii. że n.i-e znam jesz.cz/' imienia jej 
dosto jnej rodziny.

Na te słowa cień przeszedł po t,warzy stais-zej nie­
w iasty. A patm a młoda aż do tej chwili mileząicia, 
zbladła noigle i /diradaiiła silne zaniepokojenie. P o  kil­
ku  chwilach -milczetrui s ta ra  niewiaista odrzekła:

— Byłaby trudno  dbiżej 'ikrywać' przed watoi na­
szą tajem nicę. Uważam, że w każdym  razie, g d y  je-

| stoście jxnńie .jednym z naiszycli. należy wam to wy- 
I jawić. Dowiedz siię więc. czjciigodny [urnie, że -wasza 

żo n a  jest córką Shigelri-ra Kyo wiiel.kis-go. les-z nie- 
is-zc ześliwegm w.oi Iza.

Na -te słowa mroźny drc/zKrz przcszoill przez wszjM  
kie żyły' m łodego samaimaija. Słiiigelrira Kyo sławny  
-wiojowin-iik i mąż StJn.ii zginął pr/.cd wielu wiekami. 
Ito Nonisnlke źjoz.uiiniiał nagle. że. wiszystko. e,o gx» o- 
faez-ało. lata. światku uczta były mierzeniom przesz- 
lości. A posta,cie. jaikie miał ]>r,zeil --ulią. nie należały' 
do żyjących, lecz były cieniami zmarłych oddaiwiia. 
Ijccz vvkrót(Y‘ mrożący (Itcszcz minął. Czar lyowrociił. 
a nawet zdawał się rosnąć, gdyż. nile czuł ża lnej bojn- 
źmi. .l-akkolwiiek mld lizi-uitka jego żona przyszła do 
niego z Yotni. z świata duchów i umarłych, zdobyła 
cale jego serce. Ten. kto zaślubia marę. Sam staje się 
marą. Norisulke gotów  był rtu-zej umrzeć, nie ra;z. ałe 
sto razy. niż zdradzii-ć choć jediu-m słowem lub spoj­
rzeniem myśl. która, mogkiby rzneić cień cłenpie- 
ni-a na czoło pięknej zjawy, jaką miał przy sobie. Nie 
wątpił w miłość, jaką mu of.iarowa.ku p i wiedziano mu 
praiwidę. -wtedy gdy jakikolwiek -zły zarnkir m ógłby  
być lepiej ob-łużerny przez klaimist-wo. Lecz myśli i 
AMzrni-szeii-ia pTizobi-egały' przed nim. jaik błv.skawica, 
każąic nni przyjąć położenie taktom, jakie mu sie 
przedstawiło i działać talk. jakby by) wyłmatny ni-e- 
gidyś przez cóikę Shigehina Kyo.

Asli! Mości! — zawołał. śłys-zaileni. jak mó- 
nriomo o ókrnttnym łosie Shdgebira Kyo.

(C. o. n.). (> _  J
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Z Brasy.
'TtfWfclię ' Jla'żvtićf^’ troszkę dla Polski! ■ O czeni powinien wiedzieć pan hraihia z ,,Czasu"?
(\.V ) ..C zas- zajął się spraw ą m niejszości narodo- I 

wy uh. a raczej enuncjacją M arszalka Senatu Trąmp- 
czyńśkiejjO o .wypowiedzeniu haniebnego dla na - 
tr a k ta tu  o m niejszościach. Pomimo więc. że „N a­
przód" się gniew a. już pierw szy jego sojusznik z 
k o lts er w at ywt i eg< i obozu, wbrew i n.teaicjoin semi.tów 
z ..N aprzodu”, rozpoczął dyskusję na -ten d o n io s i/ 
temait. W idoczii:# nie jest to żaidne gliiipstewko!...

„C zas" uw agi .-moje poczyń 't z w łaściw ą mu me­
todą. Z jednej strony  trzeba bowiem zająć stanow i­
sko państw ow e, a z drugiej lojalne wobec... żydów.
A zatem  na takie harce puszcza się sp ry tny  sta ru szek : 

..Nie ulega zre-sztą wątpliw ości, żc ucisk na­
rodowy jest istotnie pojęciem  ziem i z m oralne- 
m' zasadam i nie zgodncin, a także, że stanow i 
zarzew ie ciągłych niepokojów  i konflik tów  mię­
dzynarodow ych. D latego też w ypowiedzenie 
przez ’ Polskę tra k ta tu  o m niejszościach w ydaje 
nam  się n ie z g o d o m  (! ) z całym  now seym  (!) p rą 
deni<!> etyki (!) i p raw a mięi 1 zynarodow ego<(!), 
a tein samem dkt Polski nie zapow iada onio n a j­
mniejszego (!) sukcesu” .

To dla żyidków z ..Nowego D ziennika” ... W dzię­
czni tam  będą za sław a otuchy... Za serdeczną przy­
jaźń  i za ta k  w ielkie i ńeanal ..dosto jne" a także 
i m ądre argum enty  o etyce., praw ie m iędzynarodu- 
wern... R edak to r ..Nowego D ziennika” nie będzie po­
trzebow ał naw et szukać lepszych argum entów ... W 
Lidze Narodów  reprezentanci anonim ow ego m ocar­
stwa- sjonistów  będą się m ogli całkiem  śm iało na te 
słowa powołać. Obok cy tatów  z N aprzodu”.

R ów nocześnie jednak  ..Czas" ośw iadcza się też 
przeciw ... mniejszościom . 1 tak  — i tak . W szyscy 
w szak muszą być zadowolenii: w ten sposób tedy
.w y o b ra ż a "  sobie ..Cźas" sjirawę wypowiedzenia 
tra k ta tu :

...Polska pow inna w ystąpić na forum  Ligi z iui 
cjatyw ą. aby istniejące przepisy o ochronie 
mniejszości (nierówne i niesprawiedliwe') znieść 
i zastąp ić  je jednolitą w szechśw iatow ą konw en­
c ją . k tó rab y  zastosow ała tę  sam ą m iarę praw  
' gw urancyj dla mniejszości narodow ych wszyst 
k ich  państw  należących do Ligi. Sam ten fak t. 
że m iara by łaby  wszędzie jednaka a procedura 
w spraw ach  m niejszościow ych również dla 
w szystk ich  ta sam a. w yw ołałby ten sku tek , iż 
u s ta ły b y  próby ograniczania suw erenności ń e -  
k tó ry ch  ty lko państw , jak  to m aprzykład widzie­
liśm y w osta tn im  roku co do Polski. P aństw a 
nic p rzystępujące dio te j ochrony, nie m ogłyby 
się jej nigdzie 'dom agać dla sw o‘ch wspólna.ro­
ił OWCÓW".

. -Nam się zaś w ydaje, że ten teoretycznie dobry 
proijekr — p rak ty czn ie  istanie się niemożliwym. Czy 
wierzy k to  w ..Czasie", że np. AngJja przyjm ie tr a k ­
ta t w obronie Irlandczyków  — i ty lu  innych uci- 
skauych  narodow ych ..m niejszości" większościowych 
w inipeiijum brytyj.-lkliem? A jak  sobie ..Czas” w yo­
b raża  zm uszenie Niemiec do przy jęcia tra k ta tu  o ich 
mmiejsizośc.iach? I -łani d a le j — i ita.ni ilałe.j... 
P ro jek t „C zasu" nip liczy się z rzeczyw istością i dla 
tego naw et ew entualne „zręczne rokow an ie '1 p. A ske 
nazego, o k tórym  z tak ą  niew ypow iedzianą lubością 
wspom ina zawsze konserw atyw ny  przyjaciel ży ­
dów  — naw et ten wielki „genjnsz” A skenazy nie 
pomógłby... W  Aiiglji m ają  bowiem silne poczucie 
godności na.rtiitlpwej i ])aństwoiwej... Tuan wiedzą, że 
są  państw em  suweremmem... A W „C zasie" o tam  nie 
w iedzą, że państw o p o tsk e  jest suw erenne i że trz- 
ba szanow ać sw oje stanow isko... W  „C zasie" o t a ­
k ich  rzeczach — nie wiedzą!...

Mały. drobny, nieglośuy. poczciwy, acz trosakę 
zarozum iały  czytelnik „C zasu" p. Ja n  liira.bia T a r­
now ski. k tó ry  tak  często pisuje na lam ach sw ojego 
organu, puśc i się na wezbranie ciągle i n iespokojne 
wody fak tów  h istorycznych z niedaw nej przeszło­
ści. a także i czasów ostatn ich .

.Spać mu nie dają a r ty k u ły  R Dm owskiego, ogła­
szane obecnie w „Gazecie W arszaw skiej" na tem at 
akcji politycznej w spraw ie odbudow y n epodleglości 
Polski.

„Nie będę — pisze pan hrabia — szczegóło­
wo rozpatryw ał tych wywodów i nie chcę z nie­
mi polem izow ać..."

Szczerze, o tw arcie i — słusznie!... Pan hrab ia  
choćby T arnow ski, nie ty le nie chce, ile nie może 
polem izować z w ywodam i R. Dm owskiego. P an  u ra­
bia T arnaw ski z „C zasu ' dobrze to  sam rozum ie, i e  
jego postać i postać R. D m ow skego  -r- to n ie  bar­
dzo w spółm ierne... Ale mimo to usiłuje pan hrab ia  
pisać. A zatem  taki lapisns zapom nienia:

„W ton sam sposób w ytłum aczyć można nie­
zrozum iale inaczej dąż oni# tego stronnictw a (na- 
rodow osdejnokrat.) i jego szefa do pom niejszenia 
Polski przez jej .obcinanie ze w szystkich stron  
nożem  etnograficznym . To kaleczenie Polski tło  
uraczyłoby s'ę chęcią jej w zm ocnienia. uakszcałt 
d rzew a. Iktórego gałęzie obcina się dla nad an ia  
mu silniejszej k o r o n y .

Pan hrabia z „C zasu" zapom niał w idocznie, że ta­
kie przew racanie ko ta do góry  ogonem  je st niebez­
pieczne choćby i w dziesięć lat po... w ielkiej wojnie. 
Zapom niał w idocznie pan hrabia T arnow ski, i e  
„C zas" a wspólnie z nam jego w szyscy w yznaw cy 
i p ro tek to rzy  leżeli plackiem  niety lko wobec- F ranza  
Józefa I. ale też wobec buita z ostrogam i W ilhelm a
II. I że jeszcze ma (krótko przed pow staniem  państw a 
polskiego. „C zas" w yrzekał się G órnego Ś ląska, P o ­
znańskiego, G dańska a dąży! do połączenia iluzory­
cznego ..państw a" polskiego z nnonanohją aiustro- 
węgie.rską pod w spólną koroną N ajjaśniejszego Ce­
sarza K arola I i Jego  Małżonki Zyty. Bardzo to nie­
daw ne jeszcze czasy k iedy 'krajano też ziemie palskSe 
przez tra k ta t brzeski, po k tórym  „C zas" ciągle trwał 
p rzy  tronie austrjaokim ... A jeszcze w r. 1920 (w je ­
dnym  z o sta tn ich  miesięcy) „O zas" tw ierdził, że W il­
na nie dostaniem y a dążenie do jego  odzyskania jest 
zw yczajną dem agogją D em okracji N arodow ej, o 
czem ona zresztą bardzo  dobrze wie.

A już o przeszłości z przed la t 20stu czy 30-tu —y .  
to i w spom inać gorzko, bo rum ieniec w stydu zdiuwa 
tw arz. że żyli i w oczy Irndtofom żywym śflliedi pa­
trzeć ta cy  upriń-.woducy". ja k  S tanisław  hr. Tar­
now ski. k tó ry  k az a ł Pofetie śpbkojnie znosić k a tu ­
sze. porów nując ją  do C hrystusa... I. k tó ry , cały  
swój a u to ry te t, jaki mial w tedy, zużyw ał w tym  k ie­
runku . aby  zniszczyć w  nas w szystkich wszelką; 
dążność do samoistnościi... A w kilkanaście la t pó­
źniej. potom ek S t. hr. T an iow sk  ego. pan hrab ia J a n  
T arnow ski rzuca kia ml ii we kalum nje!... Gzyiżiby pan 
hrab ia zapom niał, że się nie godzi ta k  robić —  Tar­
now skim ? Choćby nienaw idziło s :ę D em okracji Na- 
rodow ej i jej w ielkiego lynzewódey?...

iBo przecież naw et zacięci wrogowie Dem. N ar. 
ustalili w* sw o ch  głow ach, że gran ice dzisiejszej wiel 
kiej Polski — to granice Dmowskiego... O tem  wie­
dzieć powinien także pan hrab ia , choćby czy ta ł ty lko  
„C zas" krakowisiki... Bo i „C zas" sta le  w yrzeka na 
„m egalom anję endecką". (która dąży do pow iększa­
nia Polski w nieskończoność... N aw et w „Czasie** 
m ają to za złe... A pam hrabia o tem  nie wie. bo nie 
czy ta  uw ażnie sw ojego organu...

Wśród u rągań  i razów, zadaw any cli uśm ierconem u i 
w rzucają go w końcu do Wnsłdki. jak  to  czynili po­
gańscy  .Słowianie z Marza-nuą.

Larw o iKjjąć. że obchód powyższy w sferach nie- 
ośw ieconych podniecał nieraz i do w ybryków  prze­
ciw  żydom , licznie osiadłym  w Żmigrodzie, ktći.ryni 
i ta k  ol.H-hód ten nie byl sym patyczny. P rzed wojną 
odnieśli się tedy do władz austnjackich, aby go z a ­
broniono.

S tarostw o w Ja ś le  w ydało nu tę prośbę zalka.z tego 
obchodu , a  celem w yegzekw ow ania zakazu wysilało 
4 żandarm ów  do Żmigrodu, k tórzy  mieli polecenie 
zam ierzonem u pochodow i przeszkodzić. a kuk le  skon 
fiśko.wuć. Zmigrodc.za.nie poradzili sobie tak . że spo­
rządzili 4 kuk ły , k tó re  uikazaly się w różnych s tro ­
nach  m iasta. K ażdy  więc. żandarm  mial sposobność 
skonfiskow ać jedną, lecz m usiał stać kolo niej i pil­
now ać. bo n ik t nie chciał zanieść jej do M agistratu, 
a zbył ciężkie były. aby żandarm  sam mógł ją u- 
nieść. Unieruchom iwszy w teu-u sijHieób żaiwkrnuów. 
z p ią tą  kukłą na ten cel zachow aną przyprowadzili 
ŻmigTod.ezauie cały  oi schód. p rzcp lalany  odbieraniem  
p ią te j . a w ykradaniem  równocześnie jednej z poprze­
dnich  laiek. gdy się nieco żandarm  od niej oddalił.

■W nsigittyjuiych lataeli nie próbow ały już władze po- 
naw ian ia  zakazu.

Inż. Gustaw Kubek Horodyński.

KORESPONDENCIE.
JA SŁO .

M ia-to nasze ciche i -spokojne, „m iasto em eryt ów” , 
ja k  je złośliwi zowią. w u-itatnich czasach w ykazuje 
znac-zne ożywienG- się m chu  nu polu ku lturalno-ua- 
radaw em  i spotecznem . Ruch ten ogniskuje się w p a­
ru  organizacjach i tow arzystw ach  (takich jaik np. 
..Tow. Szkoły Lud". ..Rozwój". ..Sokół-" i i.), k tóre, 
prow adzone prze,z kilka energicznych jednostek , po­
tra fią  poraisizyć i pociągnąć za sobą ospałe i trochę 
zobaję tn ia le  społeczeństw o jasielskie.

T. S. L. w ykazuje więcej żyw otności i ruchliwości, 
w  praecćwicństiwie do la t i].<ąarzediiń'ch. P row adzić ]m>- 
<czyua systemaityc.zną akcję ośw iatow ą, szerząc w mig. 
-śde i Okolicy uświadom ieiiie obyw atelskie i narodo­
w e. spo tykając  siie z coraz żywsizem ]>opairciem sizc- 
rorkieg-o ogółu.

D obrze prosperuje i rozw ija się „Szkota handlowa** 
(burs trzy letn i), pod dy rekc ją  znanego działae-iza na- 
-radowego. pnof. Sękowsiklego. zaloróaiua z in icjatyw y 
„R ozw oju" z końcem roku zeszłego, celem przyspo- 
żen ia m iastu kato lick ich  pracow ników  handlow y cli.

W ydajnie również postękuje jiraca w  Tow . giitin. 
...Sokół". Ozęste jTrz^dsta-w-ienia am ato rsk ie (ostatn io  
w  dniach ó. ti i 7 kw ietn ia  w ystaw iono z iłowodize- 
niem  „.Dom \va,njatćuv” i. m ile 'w idziane ćw iczenia giiiin- 
nai-łyeizne dla członków, dobrze obili w ian  a  akcja , cę- 
'.lem rozbudiowy „Si k o lą "  — oto kilka łożysk, które- 
m i praea ta  jilymio.

Celem jak  najszerszego propagow ania subskrypcji 
Oikej-i Ranku Polskiego, polskie kupiirt-w o jaisielskle 
•urządziło onegdaj wielki wiec obywatelski, n a  k tó ­
rym . w w yczerpujących refera tach  inicjatorów  w iem . 
po inform ow ano szerokie koła o ważności subskrypcji, 
poc-zem przyjm ow ano -zgłoszenia- i zaipiisy n a  akcje-, u- 
wieńceone. ja.k iui Jasio , wcale pow ażnym  skutkiem .

Plantowej, oełowo i konsekw entnie imzeprowailza- 
nej pracy kulturalno-oświatiow ej wśrćal m iej-cow ej 
iivteligeii<ji — niestety , nie-ma. (hl czasu do e.zasm 
ty lk o , (b.ięhi szczęśłiiweniu zbiegowi ofkoliezitościi od- 
'łiędzie się jakiś odczyt, w ykład, refera t. Dsrtatuio. w 
dniu 7 lun. wygłosił w sali g im nastycznej dla mlo- 
dzieży szkolnej, wieczorem zaś. w sali „K asyna" dla 
szerok iej ]tubłicznościi. p. Sta-n. Kaszteloiwioz. miody 
p oeta  i k ry ty k , członek „H ełjonu". odczyt informa­
cyjn y  o „Najnowszej poezji krakowskiej**, ilu strow a­
n y  recy tacjam i chorążych poezji hełjonisitycznej. Od­
c z y t wyiwarl w  kołach Inteligencji zrozumiaiłe zaiinrte- 
Tseowanie i w rażenie, k tó re  m ogłoby być większe, 
g d y b y  odczyt został lepiej zorganiiziowany przez t;um- 
te j-ze . mało mchliiwe. A kadem ickie kolo Jaślam.

X. Y.

Rzeczy ciekawe
JESZCZE JEDEN RYS CHARAKTERU 

WILHELMA II.
Dztetmiki francuskie przypom niały ostatuinii o/.a.-y. 

że la t temu dw adzieścia omało nie przyszło do spot­
kania między ówczesnym prezydentem Republiki 
francuskiej Loubet*em a cesarzem niemieckim Wil-
helm eiu Tl. Chcąc podać swym czytelnikom  a.uąenty- 
ozac szczegóły, odnoszą*-? sję do tej spraw y, zwróciła

•:-ię redakcja  i>arys‘k iego ..E .w elsiiara" do b. prezyden 
ta  Ixm(>et-A i o trzym ała odeń następujące inform acje, 
k tó re  rzucają mprawdzf," lnie nowe. ale w kaiżdyrn ra­
zie ciekaw e św iatło  n a  jnostępowanie b. w ładcy Nie­
m iec w sprawiaoh pwbliloanyich.

— Pew nego razu — mówił p. Lont w4 — spotkałem  
am basadora Niemiec, ks. RadodiiiiiU. k tó ry  z naciskiem  
oświiarlczyl mi. że cesarz, albo wcale nie otmzymuje 
wieści z Pro.ii.cjL. albo też o trzym uje takie, k tó re  nie 
są  nwt zbyt, przyjem ne.

—  Czyż wastza ókiscplenic.ja sądzi — zapytałem  am- 
ilm-sadora- — że lualkałbym powlitamia cesarza, gdy- 
bym się z nim sp o tk a ł?  Byniąjmaiej. WyjeAtłżain nie­
bawem d o  W łoch. Jeżeli eskanfra, fnanu-uśka snx>tika 
się z jachtem  pańskiego m onarchy, to. ohioć jestem  
s ta rszy , wejdę pierw szy na jwikład jego sta tku .

I rzeczywiście w yjechałem  do W łoch, gdzie k ró l 
i królowa- przyjęli mnie urzędownie. Dawriedziaw szy 
się  od .fwego am basadora o tem , co doń mówiłem.

zażądał cesarz, a b y  królestwo w łoscy udzłeHK mi po­
słuchania, mając go pray swym boku. Z wiieiką tmu- 
du.ością w ytłóm aczyli mu m/iiistrowi-c rwloscy, iż nie- 
podobniM .s|X‘lnuać ,jego żądamia. jm-ż choćby z powo­
dów  form alnych, ponieważ podróżuje . jn c o g n ito " .

Tą odmową cesarz uczut się m ocno dortfkaięty, a 
wpadł, podobno, w n iepohamowainy gnńew. gidy sdę 
dowiedział, iż. o/procz Rzyimi. takiże Neaipol p rz y g o ­
tow u je  mi. jako  naicze.toilkawi pańsłtwa fróiiKniMkiego, 
entuzjastycizne przyjęc,iie.

N atychm iast też kaizai podnieść kotwiicę i opuścił 
w ody who-(kie. W k ilka zaś ilni później wygloeał w  
CaTisTiuhe stwe słynne przemów ieruie, w  którem  wtzy- 
>wał Niemców, by ..mieli na pogobowlim suchy  praoh 
-i a s trę  m iecze1*.

W  ta k i sposób — zakończył p. Loubet — un icest­
wioną została p ró b a  zbliżenia się F rancji do  osoby  
pamującego. k tó ry  rozpętał później orgję w ojny św ia­
towej.
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Rozprawa o zbrodnię listopadową
rozpocznie się w  maju i potrwa

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Środa: ..Panii X".
Czwartek: Wielki koncert religijny.
Piątek: Teatr zamknięty.
jsobotci: Teatr zamknięty.

REPERTUAR OPERETKI.
Środa: ..Madame Pompadour."'.
Gnwartek; Teat.r aamikmięty.
P iątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Środa: „Ostatni pocałunek".
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: Teatr zamknięty.

KEPEKTUAR k in  k r a k o w s k ic h .
Nowości: „Oskarżam cię kobieto".
Promień: „Wbrew Allahowi"; dramat w 6 aktach.
Reduta: „Walka z klubem szatanów"; wielki dramat 

am erykański sensacyjno-detektywiezny.
Sztuka: „Grobowiec królowej Nilu“.
Uciecha: U ija,na Grsh w dramacie „Dom cieni“, 6 ak­

tów. — Mary Pickford w komedji „k u c naręczna", 5 ak­
tów. Program podwójny.

„nzojpzoj b u  muzojByj" :epuB\\
Warszawa: „Cyrk Wollsona".
Zachęta: „Chórzystka w Eldorado"; dramat w 6 akt.

NASZ FELJETON. Na 8-ej stręnie dzisiejszego minie- 
ru umieszczamy recenzję ostatniej premjery w teatrze 
im. J. Słowackiego — „Pani X“. Nie zamieściliśmy jej 
wczoraj ze względu na brak miejsca.

Z POWODU POWROTU DO POLSKI ks. arcybiskupa 
Ja n a  Cieplaka wystosował doń wojewoda krakowski 
imieniem Województwa Ust z gorącemi stówy powitania, 
czci i hołdu.

Z ŻYCIA NAUCZYCIELSTWA KRAKOWSKIEGO. Ze
Stowarzyszenia chrzęści jańsko-narodi owego nauczyciel­
stwa komunikują nam: W ubiegły piątek, tj. dnia 11 hm. 
pp. Spławi ósko, Robak i Oiężohka, delegaci wybrani z 
łona nauczycielstwa sr/.kół powszechnych, zdawali spra­
wę z tnzechlktmiej siwej działalności w miejskiej Radzie 
szkolnej przed z-bll i.ża»jąic yim i się nowymi wyto rami. Spra­
wy szkolnictwa i nauczycielstwa omówili wszechstron­
nie i szczegółowo. Nadmienili pnzyterru że praca namiozy- 
cielstwa we wszystkich tutejszych szkołach przedstawia 
się dodatnio, co stwierdzają sprawozdania inspektorów.
P. Patyna zauważył, że Kraków zaoadło za sklepiał się 
w sobie, mówił — „Kraków dla Krakowian, to  ciaisny 
miejscowy patrjotyizjn — należy siły nauczycielstwa kra­
kowskiego wzmocnić siłami z prowincji". P. Krzywda za 
zmaca yt, że pp. delegaci nauczycielscy (wszyscy z Ogni­
ska) w stosunku do naucizyieielistwa grupującego się w 
Stowarzyszeniu chrześc i jańskieni. byli niestety stronni­
czymi. jak stwierdza fakt, że przeciw zamianowaniu na­
uczycielem w Krakowie przez pełną mejską Radę szkol­
ną niozeim nieposzlakowanego1 swego kolegi, wnieśli pp. 
Robak i Oięeobka votym separatum do władzy wyższej, 
tj. do Kuiratorjum. Wodno to było zrobić każdemu inne - 
mu członkowi Rady szkolnej miejskiej, tylko nie dele- 

nauoz.y.ćióisklemu, wybranemu dla obrony słusz­
nych praw swycth kolegów i koleżanek. — P. Robak 
tłum acząc się, potwierdził prawdziwość faktu, tj. wnie­
sien ia przez niego „odwołania" (votuan separatum).

FERJE ŚWIĄTECZNE we wszystkich szkołach ro/.po­
częły się wczoraj i trwać będą w bieżącym roku do 28 
bm. włącznie, tj. 13 dni. Toteż przez cały dzień wczo­
rajszy na głównym dworcu osobowym panował nicby- 
wały ruch młodzieży szkolnej, wyjeżdżającej do domu 
na święta wśród radosnych pieśni.

W KAPLICY CMENTARNEJ pod weaw. Z m artw y ch ­
w stania Pańskiego przypada w pierwszy dzień Świąt 
Wielkanocnych odpust z całodziennem wystawieniem N. 
Sakramentu, z następującym porządkiem nabożeństw: 
Wotyiwa o godz. 8 rano. Suma o godiz. 10 przedpoł. Nie­
szpory o godz. 5 po poi. z kazaniem i procesją. Kanonie 
wygłosi kis. prof. Van Rov.

PIEŚNI WIELKOPOSTNE Z XVI WIEKU Gomółki, 
.Szamotulskiego i in. wykona w Wielki Piątek o1 godz. 
pół dO1 7 w kościele N.' M. P. chór ,4-.ultmi krakowskiej" 
pod airt. kier. prof. Fr. Koniora.

POBÓR PODATKU LOKATORSKIEGO. Z dniem 16 
bm„ tj. od środy znosi się następujące kasy dla poboru 
gm. podatku lokatorskiego: kasę dla Dziel. 7 i 8 — 
czynną, d o tą i w sali komfer. Mag. na 1 p.: kasę dla Dz.
9, 21 i 22 cizyumą dotąd w lokalu komis. obw. 5-go w 
Podgórzu; kasę dla Dz. 10, 11, 12, 13 i 14 czynną do­
tąd w sali konie r. Mag. na II p. Dla potoru gminnego 
podatku lokatorskiego z dzielnic wyżej wymienionych, 
jak  również dla dzielnicy 5 i 6 ustanawia się z dniem 
16 bm. (środa) kasę, która będzie azynmą w m. biurze | 
aprowiz. (gmach Mag. — skrzydło od ul. Poselskiej par­
ter, pokój Nr. 1). Podatek lokatorski z T>z. 1, 2, 3 i 4 
pobierany będzie nadal w gl. Kasie m.. zaś z Dz. 15, 16, 
17, 18, 19 i 20 w Wv)dz. 11-gim Mag. (jplac WiW. świę­
tych pałac Larysza II p).

-NISZCZENIE PLANT. Magistrat przypom ina obow ią­
zujące przepisy, zakazujące uszkadzania plant. W szcze­
gólności zakazane jest niszczenie ogrodzeń, deptanie t r a ­
wników, łamanie krzewów, zrywanie kwiatów, puszcza­
nie wolno psów, ktÓTe należy prowadzić na smyczy. 
Przekraczający te przepisy będą pociągani do siurowej 
odpowiedziatoości kannej.

W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ DLA GMINY M. KRA 
KOWA. Dziś ma się odbyć w Magistracie krakowskim 
posiedzenie komisji do świadczeń wojennych dla zała­
twienia ostatecznego sprawy przywiania gminie m. Kra­
kowa odszkodowania za zniszczenie szkół miejskich przy 
ul. św. Wawrzyńca i Wąskiej.

OSPA SZERZY SIĘ PO POWIATACH. Jak się dowia­
dujemy, szczepienia ochronme przeciw ospie w powiatach 
chrzanowskim i oświęcimskim, dotkniętych bardzo silnie 
epidemją, jeisł w pełnym toku. Wydział zdrowia woje-

Jufc się dow iadujem y akt oskarżenia w  spraw ie 
, zbrodni listioipailawąj został jiuż w  zupełności w ygo­
tow any. Zaw iera oni kiltotozaesiąt stron druku m a­
szynowego, Oskarżonych jest 56 osób, pow ołano zaś 
lia świadków około 150 oaób. .Akt aska/nżenia będzlie 
doręczony sądowi} -i oskarżonym  beząłośrednio q.K> 
Świętach Wldlkainiacnycii.

R oapraw a rozpocznie tsię n a jp ra  widopoklohniej 
z końcem maja i  trw ać będzie około 5 do 6 tygodni.

Przeciw oszczerczej
Z kół obyw atelskich ot r  z yi mu jurny następu jące  in­

form acje :
W czorajszy  „N aprzód" irauctf się z bezprzykładną 

a praiwdżiwiiie żydowwką wścieikłaścią na osolbę dra- 
Alblaimiowiiieza, s ta jąc  oczywiście w obran ie 2 żyd- 
ków , k tó ry  dr. A. za patikiamsmwio kazał puihliicizmlie 
ochłofutać. W  oozath  szaibe«gioj.4kieigo organu jest to  
zbrodnią, wobec Iktórej 'Modnie naiwet stra/szaia 
i w strząsająca m asakra  ijmkiki-oh u łanów  w dnliu (5-go 
listopada uib. r. IV ten spo-ób „N aprzód" s ta ra  się 
talk popu larną diotąd w e WŚKihodmiej M ałapołsee po­
s ta ć  d ra  Abłainnowicza. zohydzić ii' poniżyć. Dały a r ­
tyku ł jest ad a d-o z stekiem  kłam stw , k tó rych  pro­
stow ać n aw et n ie  utaimy zamia.Tiu. P odkreślić ty lko 
lmisijmy z całymi naidilsikiean, że pnoces, k tó ry  z po­
wyższego w yniknął był ja k b y  jednym  tryumfem dra 
A., krtóry w nagrodę za nli.eshnsizne .podfijr.zeri:ia i przy­
k rości został mianowany Dowódcą Okręgu m. Stani­
sławowa, w r. 1919, a Rada miejska Sądowej Wiszni 
z wdzięczności za dzielną i rycerską otaronę miasta 
nadała mu honorowe oby rratelstwo.

Zal dopraw dy. że tak  bezkarnie rzuca się za-wiie- 
dziloite w swych maidziietjaicłi bom bowy cli socjailisity-

wód.zitwia krakowskiego, korzystając ze subwencji rządo­
wej w wysokości 8 miljairdów 600 mtljoinów M,p. wy.-łał 
do powiatu chrzanowskiego 8 uiedyików a do oświęcim- 
stkiego1 4-ech. którzy ws-pólnie z tamtejszymi lekanam i 
przeprowadzają sizcizepieu-ie po wszystkich wisiach. Wo­
bec masowego pojawienia się ospy także w powiatach 
olkuskim i będzińskim wojeiwiódiztiw-o krakowskie poi1,?.!'- 
niło starania celem ochrony przed szerzeniem się epide­
mii na- terenie w-ojewódirtwa krakowskiego'.

TARG PRZEDŚWIĄTECZNY. Na wczorajszym targu, 
jako przedoistatnim przed świętami, ruch był dosyć oży­
wiony. jeilnak nie tak, jak w latącih poirrzedmich. To- 
wani dowieziono więcej aniżeli normalnie, jednak kupu­
jących nie było wielu. Oczywista, że przekupnie nie omie 
szka-ii wykorzystać koałjunktuiry j starali się ceny pod­
wyższyć; udało im się to- przy nabiale, gdyż popyt na 
teti ariykuł jes-t zroiziuniiały. I tak płacono za litr mleka 
niezhieranegiO do 800 tys. mk: za masło kuchenne do 0 
miiljomów: za ser do 4 miljonów: za jaja do 160 tys. — 
Rodsikoicizyły lówmiież ceny drobiu. Na plac Szczepański 
dowieźli cikoliczmi wjóścianio, szcizególuie z b. Kongre- 
sówiki więkisizą ilość kartofla, za które płaooaio 17—18 
miiljomów za 1 metr. Uen-a chrzanu tego nie-zibę-line-go a r ­
tykułu ąwjąłecanego-. wrzrosla-by do niebyjwaje wysoikości, 
gdyby nie chrzan zagraoaicizny. Cena chrzaipu o-s-iągnięta 
6 iniilj-OiTió-w za 1 kg.

SKLEPY BĘDĄ OTWARTE DO GODZ. 8 WIECZÓR. 
Skutkiem starań I-zby handlowej i przemysłowej w K sa­
kowe zezwolił p. wojewoda kraik, na podstawie upoważ­
nienia udzielonego telefonio-zmie przetz Min. Plracy i Opie­
ki Społ. aby we wtorek, Środę, czwartek i piątek bieżą­
cego tygodnia sklepy były otwarte o 2 godziny dr.i-żej, 
o ile pracodawcy zgodzą się na udzielenie pomocnikom 
50 proc., dodatkowego wyinagrodizeni-a za nadliczbowe go 
dżiny pracy.

Z RADY M. KRAKOWA. Wczorajsze, posiedzenie Ra­
dy  ni. Krakowa rozpoczęło, się nagłym wnioskiem w 
■sprawie przedłużenia terminu płatności II raty podatku 
gminnego od lokali do końca czerwca br. Wniosek ten 
odesłano do rozpatrzenia sekcji skarbowej Rady m.

Na porządku dziennym posiedzenia znalazł się projekt 
budżetu miejskiego' na rok 1934, który referował pręż­
ni. Fedorowicz.. Omówiony projekt uchwaliła Rada ode­
słać go do komisji budiżełowiej z tern, by komisja zdała 
sprawę z,e sw-ej pracy przed Radą do 4-ech tygodni.

Następnie wiceprez. m. dr Wileguis przedstawił sprawo 
zdanie z. działalności m. zakładów apiowizacyjmych za 
ro.k 1923, które swojego czasu w szczegółowych cyfrach 
w naszem piśmie już podaliśmy.

■NAPAD RABUNKOWY. Dne,gdaj wieczór mi wracają­
cego z fabryki drożdży śzeitotę w Dębnikach napadło- 
,na ml. Tynieckiej d.wu opryiszków. Napastnicy zrabowali 
Śzeto-cie 12 dolarów. 107 koron czeskich, 37 miljonów 
Mp i zegarek srebrny z łańcuszkiem. W czasie bójki na­
pa,st,nicv poturbowali dotkliwie ograhioaiego.

SBRJE PRZEDŚWIĄTECZNYCH WŁAMAŃ. Do skle­
pu M. Opaluka pnzy ud. Weneckiej włamano się i "kra­
dziono większą ilość obuwia. — Do sklepu cukierni cze­
go i trafiki Mięły przy uf. Zwierzynieckiej 37 włamali 
się nieznani spirawcyr i skradli tytoniu za kilkaset miljo­
nów Mp. — Ubiegłej zaś nocy włamał się jacyś bandyci 
do mieszkania p. Langęra przy ul. Dietla 68 i skradli 
srebra i biżuterję wartości kilka miljardów Mp. — W re­
szcie do mieszkania p. Olgi Rydlowej przy ul. Czarno­
wiejskiej 1 włamano się i skradziono olbrzymią ilość 
bieliznv znaczonej literami A. P. i K. K.

STRZAŁY ZA UCIEKAJĄCYM ZŁODZIEJEM. Wczo­
raj na ul. Czarnowiejskiej aresztowano Leona Muniaka.

do początku lipca b. r.
W  oMtatmłkji dniach zaraz po w ygotow airiu  ak.hu o- 
skorżenia r<»z„zenzoiw> oskarżendo o a  dalszych  kilku 
oliwiimionych. k tó ry ch  po lic ja  odst.uw-iła d o  isądiu 
O ile do raapoezęioia razjrraw y naistapaą nowsi donae- 
siiiouia i aTOsiztowajMia. prokurataura wyg-otowiujo już. 
ty lko  '(lodaitkiowe a k ty  adkarżenna.

Rozpranciie ąmzeiwodnmczyć iiia.ją albo s. s. o. dr- 
aiarkiewicz, albo s. s. o. dr. Frąckiewicz, ośkarżać: 
zaś będą prok. dr. Hubl i prok. dr. Schwarz.

kampanji „Naprzodu1
cizne pisem ko, konzyistaijąc z c.Iiwiilowąj bezisŁlnośca 
alra A., ale miech niie zaipoairinają. ..że nadeijdziie kie- 
<lyś dzień zaiplaty". w którymi sipraiwiedliiwiość dasdę- 
.giFiie zwyroiinlia.łych ii irozwyiluzoaiych żydziaków  
z p o i  „czenwwiej }>łia.<lvty sjilamiwniej n,ieiwóminą' 
knwią )K>liskia*go ulania.

*
W  ziwiąizlku z toni. dowiiaidanjetny się. że prókfuna- 

to rja  zaw ezw ała red. Ha.ecikera i zażądała od n iego  
rtoikłailuiycli wiadoinoiścn o spnawio .dra A. w obec te ­
go , v: „N aprzód" z tak ą  jtewnaiścia o tych rzeozach 
pisał. P . Haeciker oświiaiiłczył. że się ty lko  tak  pasa­
ło {aiby więcej lnialziie czyhali. P.rzyip. Red.) i żailmyoh 
5'nfoTnnacjii niie dał i nie um iał dać.

m
i ąwzwiala.ją po .mieście, że głów ną przyeizyną a ta ­

ku na d m  Aibłanrowidza ze strony  „Naprzaiini" je s t 
zennista za to. że ja k o b y  dr. AM. ofiarow ał w  dnóu 
6 listopada, swoje itsłnigii celem wychudzenia w pow ie­
trze o s  lalkoji „Niaipnzoilai". Nie dziwim y się zaJtom, że 
r.edake.ji ..N aprzodu" zależy na teon lnardzo. alby dr. 
Aibl. jak  najidhiżeij był iprzytrzęrtncrwany w areszcie 
ślerkuym .

posziiikiwunego za lioane kradzieże. Muniak w czasie are- 
szitiowania rzucił się na pnsteriuniikowach. pocze.m począł 
uciekać. Ploste rum ko wy Skrytomit oddał za uciekła jącvm 
al odzie jem kilka strzałów karabinowych i trafił go "w  
piersi. Riammego Muniaka przewiozło pogotowie ratunko­
we do szpitala św. Łazarza.

ISKIER, najświeższy numer tygodnika ilustrowanego 
dla młodizieżc, wydawanego z wielkim nakładem przez 
Książnicę Polską Tow. Naoioz. Szk. średn. i W. wśród 
oibfi,teino i ciekawego, jak zwykle, materjału przynosi 
aktualny iustirowany artykuł cr pisankach wielkanocnych, 
nawiązaiijacy do modnych dziś „batików". pióra J. So- 
snowikiej. Spostrzegamy w piśmie nowe działy, co do­
brze świadczy o redakcji, że nie usypia jej dotychczaso­
we zasłużone zresztą powodzenie.

KONKRUSY RZEŹBIARSKIE NA WYSTAWĘ PA­
RYSKĄ. Komitet Wykonawczy Działu Polskiego na m‘ę 
(1'zyma,rodowej wę-stawie nowoczesnych sztuk dekoracyj­
nych w Paryżu 1925 r. ogłosił konkursy lionorowe na 
projektv rzeźb, mających stanąć w dziedzińcu pawilonu 
polskiego. Termin dostarcizenia projektów plastycznych 
25 czerwca 1924 r. Konkursy są honorowe, pomeważ Ko 
mitel, rozaiio-rząd-ziając laolzo  szczupłymi funduszami, nie 
może w obecnym czasie przeznaczyć na ten cel od.powie 
dnieli nagród. Bliższe szczegóły w Komitecie W ykonaw­
czym W ystawy (Tamka 1 w Warszawie w lokalu To- 
warz estiwa Prze-mcsłu Łudowegoi.

MATERJAŁY NA UBRANIA DLA MŁODZIEŻY ĄKĄ 
DEM1CK1EJ. Na skutek inicjatywy starosty w Białej 
tamtejszy Związek przemysłowców przestał na ręce wo­
jewody krakowskiego 2 bale sukna na rzecz Komitetu 
opieki nad młodzieżą akademicką. ^

ZE SPORTU.
KRAKÓW. Union Oberschóneweide— Cracovia 4:4 

(0:3). W  drugi dzień 1:1 (0:0).
O mistnzostiwo klasy B.

Makkabi- Onkan 4:0 (1:0). 
LODŹ. Wisła— Ł. K. S. 3:0 (1:0).
Zaw ody auiędzy nnitstnzetu okręgu  kraikowiskiego 

W isłą a m istrzem  okręgu łoidzkiego L. K. S. zakoń­
czyły się pięknem  zwycięstwem  W isły w stiOe.imlkiu 
3:0. W szystkie bram ki strzelił B eym an. W isła gnała 
nadzw yczaj fair a teclisiLika. taktyka- i kamibkiaiega 
o w iele lepsza- od gospodarzy. — Ł. K. 8. po panzie 
g ra  zby t ositro. Najl.cpsi na boiiisku Reymaai I.

Zawody międzyokręgowe. 
KATOWICE. Górny Śląsk—Poznań 7:2. 
TORUŃ. T. K. S.— Polonia (Wajreizajwa) 1:1. 
POZNAN. Wawel (K raków )— Poznania 5:2.
B ardzo ładne zw ycięstw o W aw elu nad Poznam ją 

zn a jd u jącą  się n a  2 nrie.jscu w tabeli miisrtrzastw Poan. 
Z. O. P . N.

ZAGRANICA. 
PRAGA. Spairta—SJavia 1:1 (0:0).
Zaw ody w tumiej/u. k tó reg o  dochód przoanaozono 

na ftuid/uBB óiurupijski.
BERNO MOR. Zidanlce Slawia Mor. 3:0. 
Makkabi— Sportklub 2:1.
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
ROZŁOŻENIE W P Ł A T  PODATKU DOCHODOWĄ

yD . Hoaporządzenii*ni m inistra skarbu . w plata podaj 
. u doolKMlfl»weg>of przypadającego  na r. 11124. rozlo- 
Zo®ą zo s ta ła  iiiit następu ją rn  oatery ra ty :

Pierwsza ra ta . płatna do ilira 23 kw ietnia wyńo- 
' ic ni;t śiunę obliczoną na podstaw ie całorocznej wy­
sokości podatku docluodowepo. należnego za rok 
1923. a zw aloryzow anego na franki złote w edług 
kti/rsu ] |ir. zl. równa się J 00.1)00 mkp. K to zatem 
^W ł iip. zapłacić w 1 923 r. 1.000.000 uikp.. winien 
fl°  dnia 23 'ikw etnia zapłacić 10 franków  zl. w edług 
kursu bieżącego.

Drug-a ra ta  jitatna do dnia 24 maja lir. wynosić ma 
r o ż n im ię u lz y  połową podatku . przypadającego  od 
docilioiiu. z z oz.i ni ii ego na rok podatkow y 1024 a ra ­
ty uiszczoną już, w myśl |:unkitu 1.

T rzo d a  i czw arta ra ta  ‘p łatne do 24 czerwca wzgle 
dnie do 24 lipna br. wynosić ma po jednej czw artej 
częśe podatku . przy,padającogo od dochodu, zezna- 
ńego na nok •.odatkow y 1024.

Term in sk ładania zeznań od doGiodu na rok po­
datkow y 1024 został dla wszystkich p łatn ików  odro­
czony do dnia 24 m aja Gr. z obowiązkiem  opłacenia 
dwu pierw szych rat w w yznaczonych term inach.

WYWÓZ POLSKI DO ANGLJI W ROKU BIEŻĄ­
CYM. Przyw óz z Polski do Adiglj’ ja j. cukru i drze­
wa w styczniu br. w porów naniu ze styczniem  r. ub. 
przedstaw ia win. jak  następuje:

W  styczniu l>r. przyw ieziono ja j do Angdji ogób in  
1.204.323 skrzynki po 120 </,t.iik każda, w artości Ł 
1 .0 2 0 .3 3 4 . w tum z P o b k ' i G dańska 2(504 skrzynie 
w-artości Ł 2170. zaś w styczniu r. nb. przywóz jaj 
wyniósł 1.559.422 s k r z y n ie  p o  120 s/.tuk Ikaż.ila. w ar­
tość: L 1.21 7.968. w  tein z P o ls k i 3(112 skrzyń, w ar­
tości Ł 2520. *

Cukru iiierałrmiwaiiejrii przyw ieziono do Ang.lji w 
tym  samym eza<'e br. 3112.% oetinarów. w artości Ł 
-3:4.3721. w orni iz Polski i Oilań*ka 229004 cat.n.. war

Na giełdzie pieniężnej dewizy zniżkowe z wyjątkiem 
Paryża.

tości 242
Przyw óz do Anglji drzewa ta rtego  tw ardego w sty  

<-aniu br. w yK ósł 1520450 stóp sześciennych, w arto­
ści Ł 474403. w leni z Polski i G dańska 10012 stóp. 
w artości L 2770. z;uś w siyń/Miiu r. nb. przyw óz w y­
n o s i  1431238 s tó p .  wartości L 300400. w ozem z Po! 
'k i  40480 stóp. w artości Ł  8523.

Import do Anglji drzew a ta rtego  m iękkiego w My- 
br. wynosił 330770 stóp. wobec 26% 65 stóp 

"w z. r.. a w artość wywiezionego m at er ja  lu wynosiła 
Ł 1 .*07.828. wobec Ł 17507.313 w 1923 r.. z tego 
z P o l s k i  i G dańska wywieziono w styczniu br. 20040 
'tó p . w artości Ł 128.073.

ZAKŁADY SALINARNE W POLSCE. W edług 
danych  urzędow ych z Kcaby 13 zakładów  salinarnych 
w Polsce ty lko jedna kopalnia so li iniano/wiotu w 
W ajniie. stanow i w łasność p ryw atną , zaś 12 pań­
stw ow ą. 7. tego 0 zakładów  pozostaje pod zarządem  
państw ow ym . N ezależnie od teg'0 PoLs/ka posiada <-a 
ly szereg zdrojów solnye.il. Wobec tak iego  bogactw a 
podkreślić należy, jako  -labą stronę, organizację zdro 
jow isk . N iew ątpliw ie można byłoby zorganizow ać 
najlepsze w E uropie zdrojow iska.

GIEŁDA.
Kraków IG kwietnia. 

Na giełdzie efektów dalsza zniżka. 0  poprawie kursów 
przed świętami niema mowy.

Na pogiełdzie sytuacja ta sama.

Kraków, 17 kwietnia.
D o l a r ........................ 9 ,315.000 9,325 000
Fra.uk szwajc. . . —
Korona austr. 131
Korona czeska . . 276.000
L i r ...............................  417 000
Frank franc. . . .  —

1,800.000Frank waloryzacyjny . . .
Frank złoty dla kolei do 30-go

k w ie t n i a ..................................... 1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 30-go

k w i e t n i a ..................................... 1,800.000
Franie złoty dla cen tytoniu do 

30 k w ie t n i a ..............................  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9:515—9:425: Barry. 578—575: Zurcch

1651— 1(150: Wiedeń 133 jedmai czwarta: Praga 277.
Akcje. Cyfry nizinnie, ą się w tysi.-jcaoh jnarek i>o

skie.h. W tranisakej
V. T. 11, 1150— 1200
Impeks ■ 95— 100
Żegkią/i Polska 440— 150
Zielemiew.ski 32500—32250
Pa rnwozy 11 -,(1— 1100
H. Cegielski Pu/..nań 1825— 1750
Trz.eliinia żelazo 2050—2000
1 lórkit (15000—55( IDO
•Siersza 11200— 14500
Tepege 7600—7 100
Polska Nafta 1475—1425
P-oliiK-ic 1250— 1175
Strug 5400—5100
Krak lis 2600
Porcelana Ćmielów 2375—2400
Fańreka r.iiikrn w Chmlei-owie 15(HKV-*14250

Elektrownia Siersza , . 875-—1000
Bank Przemysłowy 1225—1:400
Bank Małopolski 2200
Ziemski Bank Kredytowy 425—525
Bank Związku Spółek Zairolik. 19750
A. Piasecki 2800—2850
Azot 1;4(M1—1325

AKCJE /NA POGltLDZIE.
Jaworzno drobne 000(10. 25 sztuiK 74000 placo-np. Gazy 

wsrlie lnie 75000 towar: Gazy zachodnie 17000—15000: 
Len 12(1(1: Weglówki G5: Lokomotywy 13OG0— 1250.

Dolary St. Zj. . 
Frank tran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

Warszawa, 17 kwietnia.
. 9 ,347.500— 9.300.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork  9:445—9:400: Londyn '40675—40425; 

Paryż 575—-570—520: Wiedeń 1:12.10—131: Praga 278— 
269 i trzy czwarte: Be Ig ja 490— 490 i pól: S7.waje.aTja 
1645— 16:42 i pól: Hnlatwl ja :kt85—'3460.

Kranik /.loty 1800: Miljimnówka 1000—965: Pożyczka zło 
ta 14.000: Bouy z.tote 1400: łVrż\ c/ka dolarowa t950: 
Włochy 417— l i 5.

Akcje: Cliyforów 10250: 11. Cegielski w 1 'o./joaniu 1850 
do 190U— 1800; Pocisk 3700: Parowozy 1075-—1200: Ćmie­
lów 2800—3250—3200: Iólektrycraiość 5900: Polska Naf­
ta 1550: Przemyśl Naftowy 2250.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
■Kntrsc papierów polskich w tysiącach koron ausitr.: 

Baink Hipotec/ziny 16: Coleszńwt 1200: Monkwiy 100: Si­
los i a 36: Galfcja 2200: Nafta 285. Schodniiea 420—460.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Inek 5.70 i pól: Londyn

24.6(1 i pól: Paryż 34.80: Wiedeń 80.25: Praga 16.87 i pól: 
Wilnrhy 25.32 i pól: Belgja 311.75: Budapeszt 75: HeLsing- 
fors 14 i jednia czwarta: Sofja 410: Holamlju 211 i pół: 
(4i i \ st ja n ja 78 i pól: Ki < j wnhaga 91: S/Jnkiholm 150 i je- 
11ma' c,zwarta: 11SM4pa.11 ja 76: Bukareszt 2.97: Berlin 128 
i j>ól: Belgrad 705.

Armia francuska
•.Po pmąm/waidizeniini najśiwky/tsizoj reorganizacji na 

pouMaiwie lwuwrtj ustaw y airmja francuska pram lisfiar 
wia .się w czasie pókioju, jaik nawtepuije:

Armlja pograniczna, czynna, b tó rc j cóle.m jest. stwio- 
•rzenie na prawym brzegu Renu siliiitig-o frontu bojo­
wego. .mogącego służyć za podstaw ę do mohiiliizaicijli 
uisizystkiinh rezeuw.

W  skłaid jeij wclWHdz.ą: 14 32 idyiwfcje picclHdy (26 
we Ftanwyi. 6 w Na«lr(Mi.ji) zgrupow ane w 16 kompu- 
s«';>w: 2) 5 dyw izyj kaw alerji: 3) 2 dyw izje pow ietrzne.
44 jeilnositki Siiigcjtilne (antylerjia ciiężlfca. czołgi, balfca- 
ljouy  karabbiów  maiszyiiioiwych).

Armja terytarjałita, jTOuliaLełoaiia w metnopoJja na 20 
•okręgów molbi/liiffitcyj.nyeh (później p rzy jdą do nich 
także kolon/je). dositaiiy.zwjącycL w ezarsije wojny 13 
korpusów  amnji.

Kadry.
Air.mjn w inetno|ioliji otinzyinnje reknuitów z. ptniiiię- 

dy.y łudiiiiośej F rancji i tiiairanców. zam:iit‘s7jkuijących 
Izascn śródzioinitmnmrslki. ammija koloujail.ua — z j)0- 
niiięd/.y ludności tubylcizej koloirji. a c.zęściiowo także 
z. pomiędzy lud.nościi metropolii.

Piechota armji metropolitalnej siklaida się: 7. 68 puł­
ków  piechoty. 16 i>ólbrygad s i t r a d m -. 6 pułków  żiua- 
wów. 30 pmików tyralierów  półi 1 óc.i 1 o-afryka.ńfclkiieh.
9 ibaitailjomóiw karaibiiirów masizynowych. piechota zaś 
armji kolonjałnej: z 7 pułlków pm ohaty. 5 imtłkćw ty- 
•nadierów tubylczych (4 semegailsikiich. 1 ma,lyaisizów),
9 batałjonów  karaibńmny maiszynnowyich i 15 pułkćrw 
czołgów.

po reorsanlzacii
Kaiwalerja: z 45 jyułków (kiira-jeniw . dragonów , 

sgrz.ulców kioninych. hmzarów), 13 pułków  spahisów  
i 20 sz.iwadronćrw karabinów  masz.y.nmyycih na samo- 
ohodtich.

Wojska powietrzne: 18 jmłków (208 eskadr) lótnd- 
cz.y.oh. 2 pułki halonowe. 5 pu łków  arty lcrji ilht, obro­
ny p.r/.echv saimiłotuau i balonom.

Artylerja: 27 jiulkónt' autylerji dyw izyjnej. 12 puł­
ków artylenji ciężkiej, 15 pułków a rty le r ji lekk iej, 9 
pułków  arty lcrji ciężkiej sitm cchodowej. 2 pułki ar- 
lylcrjii ciężkiej kolejow ej. 2 [.miki artylcirji górsk iej, 
3 pułki artylcnji tubylczej i 2 pułki arty lerji kob/lojal­
nej.

Służba czynna t.nwa 1 i pół roku. w rozporządial-
ności 2 lata. (żołnierz** mogą być pow oływ ani pod 
broń iuidyiwidualnic, bez rozkazu ogólnej mobilizacji), 
w pierwszej rezerwie — 16 i pół la t. w drugiej rezer­
w ie — 8 lait. ra/zean 28 la t (od 20 do 48 roku życoia).

( lista.tnia reorganntzitcja (g»imnęUśniy niekitóre jej 
m niej watżne sizc®ególy. juk w ojska t<*.elin.iic<zne, kole­
jowe itd). położyła sobie, m iędzy rnmemń. za cci bliż­
sze s|K)jenie w a.rmji elem entów fnaiucuMkich z tubyl­
czymi. co osiągnięto  za pomocą w łączenia do ammji 
pogranicznej za/równio- w metTopolji. jak  i w Nadronji 
łuib w obsizarze Rjuhry, dywiizji tatbylcz.ych północno- 
afrykańskiicb oraa koianijalmycli (bóctlydh i ko lo ro ­
wych). Ju ż  na stopie polkoijuiwe.j 4 dyiwi^je północmo- 
afrykańsk ie  stacjonowanie są w meltropolji. a  2 w N ad 
rentji.

św ięty  F ranciszek  Indyj
(Mahatma Gandhi).

S)
G statnie dni przyniosły nam n iesjiodziew aną  

wiitdom ość. Oto .Malmtma Ghandi z.ostal w yp u sz­
cz o n y  z w ięzien ia . H ów nocześn ie pisma podah' 
n ota tk ę , żt* za cenę zrzeczenia się w alk i 7, rzą­
dem  indyjsk im . W iadom ość ta brzmi bardzo po­
dejrzanie i wprost należy ją odrzucić, jako o sz ­
czerstw o  pism an g ielsk ich , któro by za w szelk ą  
cen ę  ch cia ły  w  oczach  H indusów zdegradow ać  
ii w w ielki charakter. 1’ow odem  w yp u szczen ia  
b y łb y  prawdo)>odobiiie fakt. że rząd brytyjsk i 
jed n ak ow oż przyszedł do przekonania, że G han­
di ze sw ym i pokojow em i hasłam i Inijkotu i nie- 
w spółpraoy jest b ezp ieczn iejszy , niż hardziej fa ­
n atyczn i i k r e w o  w odzow ie, k tórzy  m ogą zg o ­
tow ać rew olucję o hardzo w ątp liw em . lub pirrnso- 
w em  zw y c ięs tw ie  najeźdźców .

Przy tern w szystk iem  zdaje się . że A n g licy , 
naród, który tak łatw o i vv jx>rę umie rezy g n o ­
w ać. przyznają w reszcie Hindusom  ich upragnio­
n y  sw oraj. czy li sam orząd. Jest to cel pragnień

w ielu  H indusów i ich zdaniem  osta teczn y  ce l 
G handiego. Ci Hindusi, a jest ich w ięk szość, m y­
lą się . tak. jak się  m ylili uczn iow ie C hrystusa, 
którzy  m odląc się: ..przyjdź K rólestw o T w oje11 
naprawdę oczek iw ali m aterja loego  królestw a, 
w k tórym h y oni byli dostojnikam i... T ym czasem , 
jak to już nadzieliśm y zam iary G handiego s ię ­
gają  o w iele dalej. Mahatma Ghandi ob w ieszcza  
nie ty lk o  lndjom . ale i całem u św iatu , w którym  
siła stała się  prawem , dobrą now inę, jak iej ten  
św iat nie sły sza t od dw óch ty s ięc y  lat: ..P o ­
św ięćm y się".

(Ho w jakich słow ach  pełnych  czaru poezji 
i w ym ow y streszcza  d zie ło  G handiego drugi w ie l­
ki H indus R abindronat T agore.

..W ierzę, że  w yrośn ie m ocno ten zm ysł dla po­
św ięcen ia . ta och oczość dn cierpienia... Żadna 
w artość nie jest w yższa ... n aw et n ieza leżność na­
rodow a... Zachód ma n iezach w ianą w iarę w silę 
i b ogactw o m aterjalne: w sku tek  tego  napróżno  
będzie w oła ł o pokój i rozbrojenie, jego  d zik ość  
i ok ru cieństw o będą ciąg le  się od zyw ać. T ym cza­
sem  m y Indow ie udowo<inimy św iatu  nową praw­
dę. która nie ty lk o  um ożliw ia rozbrojenie, lecz

naw et podbija bez broni. Przyjdzie dzień, w k tó ­
rym slab y  człow iek  o gorącem  sercu udow odni, 
że w łaśn ie cisi ziem ię posiadają. N aszą w a lk ą  jest  
w alka ducha. Jak k olw iek b yśm y się  dali uwieść 
m yślom  przyjętym  z zachodu, to jednak naszym 
celem  nie je s t  sam orząd. My w a lczym y o czło­
w ieka. My m usim y przekonać m otyla , że swo- 
hoda latania  pod niebo w ięcej w arta , niż schroni­
sko w kokonie. Mv nie m am y w yrazu na naród 
w naszym  języku . Ohooiaż zap ożyczam y g o  od 
innego język a , to jednak nie odpow iada on nam 
zupełn ie, bo naszym  celem  jest p o łączen ie z No- 
rycjana, n ajw yższą  is to tą  —  nasze zw y c ięs tw o , 
będzie zw yc ięstw em  św iata  b osk iego ... Z chwilą, 
gd y  pokonam y b o g a ctw o  i przem oc, z tą chwilą 
potęga  zla m n ie  w  próżnię... W ted y  cz ło w iek  
zn ajdzie sw ój praw dziw y sworaj, sw ój sam orząd. 
My ob szarpaćcy  i żebracy  W schodu zd ob yw am y  
w oln ość całej lu dzkości.

Oto nauka, jaką nam  przyniósł Ghandi. Dusza 
W schodu zosta ła  niem i przesiąknięta  do g łęb i.

KONIEC.
„ .  -iśs -  _  ----
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T E A T R  lM . S Ł O W A C K IE G O .

Pani Łu
d ram at w 4 slotach AtekaaBidra Baascna.

R eżyser: A. P iekarsk i.
■3izaiK»wny Czyteh/iikiu! Ohic%c zriutńć ei przyjem ność 

—  bo tafe zflfWtodiowS, ja k  pmzygioidjilL resoerezemct tea­
tra ln i sóbtite ty lk o  s ta ra ją  się ułatw ić sko.jisauncjwain^e, 
(•zęśito z powiadu sw ej starości n iestraw iiyeli u tw o­
rów  — postaniowiilein podać ci choć parę tri ezit: wrzą­
cych  szczegółów o autorze soboti.iugo wzno .cienia 
i sięgnąłem  do podręczników  lite ra tu ry  ltra u rusk iej 
G. Lausona oraz R fafton. Dość wńzeiśitii.r jednali; 
p rzy ,«non i, w ̂ /.v sobie. .że m ńgłbynt zostać ptoeiąg.iią- 

do srogiej u Ifiowiedziabióśoi za wdzieranie się na 
obce podw órko i naruszanie eiKlrzugio iiKumpolu. 43ó- 
fnąlem  się. aby — przyznaję się sizit.zerize- i z najw ięk­
szą ..kruchą — o-,zulkiiwać cię z kim innym. P rzyzna­
w szy się do tego. powiem. żl» sziukaJem iufurm aeji 
u p. A. Fontami!' i Ił. Doumift; gdzie zaś i k iedy onii 
o ..Patii X ." Rissona pt-ać mogli. zosta\.'!ani to już 
c n iz e j domyślmiiścii. Dawiedziiatw- zy siię taim ty lko o 
tern. że [jre.mijena ..La Fe mnie X...- < Ibykt się lat te­
mu prze-zło 15. ho 1"> grudniia 190S r. w teatrze  P orte 
SaŁnit-.MaTtiiu. .poszedłem na przedstaw ienie z góry już 
wspóli-raiiijąc z widzem, zm uszonym wysluołkać sztuk,i.
O które.j w d-litach jej diziieiwir.tiwa nii.owit ]e nliaflrn d'0 
pow iedzenia. Bo istotnie. gdyby  k toś dzisiaj nap^ail 
ta k ą  sztuką, m ógłby go  słuszniie sjm fkac zarz.ut ..dra- 
m ato len ia". zdolnego stw orzyli jedynie JfeMlu. m ogą­
ce zarbiwyciić tylko" ..kiinem aitołów .

..Padli X..." jest t.nageilją kohiety-nurt.ki. o Icpe-bnię- j  
te j przez męża. za .zdkaidg. whrew żyjącej w nim cią- j 
gle dla niej miileici. X'ieiiaiwi:|,.ą< męża. kocha i ubó­
stw ia syna i gdy  > latach d\» u IabM u ..przyjaciel' 
jej. lKunówiiotiy orze z swego szefa, liifrou  ika s-,półki 
fizaiuitarzystów chce w yzyskać bolesne stiiŁimiki jej.

je j męża i syna dla w ydobycia pieniędzy, zabija go. 
aity prat szk'0 iz ić  znfcziczieami szczęścia sw ego dAec- 
k a . żyjącego iw zupełna] rdeśw iadiomuści co do  je j 
łosiów. Potem  oczywiście proces o zabójstw o: m łody 
R aym ond Fb-nriott broni nie znanej i iiąłorczywiie mil­
czącej kobiety , a swojej maitlkli. W czasie TOŁpjawy 
poznaje ją  mąż. obecndic pnezykienit sądu. zaipaJa w y­
rok  uniewiiHiiająiey. N antfjłuje jłozniani. mar] i  z sy­
nem . Ona um iera.

.Sztuka, prow adzona djaiogiem  lekkim , g d y ż  p u ­
stym . Oiiernjf pajpiertoweam pasta riaiift. pr/.yciiągaaie- 
mi za włosy crlein -.tiworzeuia efektow nych sy tuacji, 
dak na jeden w ieczór jirst .tAlwjjiiśd. za,c.zą\>-zy n l  wy 
■IJędtzcuia niewierni j żony. P rzyznać trzd in  autorow i, 
że trup \ poniizjliziielai! wcale spraw ie Hiiwiu i sym utry- 
i zitie. kończąc jednym  ak t Ii. i drugim  zam yka jąc 
cala sztukę: nic da mu się odmówić też dużej, sjki- 
lecziiin) postępuu eści w uśm iercaniu. Ito objął nb ni 
m u n.omeiiinią ubie płcii.

Nie możnaby -e było dziiw :e. gdyby za każ lym 
ak tem  wii lowitfcr cOraz tło pustoszała. Jeżeli ts> ni-* 
nastąpiło. to zasługa p. Bfwlnarzeiwiskiej. k tó ra  wdała 
dużo serdeczni j krwi w postać boliałerkii. Szkoda, że 
z. peiw o.J.u na: In żyw ani a przyunii.tniiki -traei.lv u nas 
-woja wamUrść i s ta ły  s*it; zda wkowmni 1 i c Z j i . n n i . 
■l>u w skutek tf.-go. chcąc określić g rą  p. Rednauzcfw- 
'k i.rj. mogę posłużyć się ty lko  opisaniem : była jro- 
dohną dtfi pięknego dnia [niiłsikicj je.SH.ni. prze lone-

czeim n owem i dawuw. już praBcŁykoiwaniem. choćfey ir 
lłe>nhaTvha. po Wonie ja k  u miesBea* nie ez eśd  akito- 
iów  w  akede U l n a  wilofwnł', znane publiczności k ra - 
k<,wisik.ie.j z Jew reinaw a. wanszaaosikiej z ..Rtiauity“, a  
wielni umynl z teaitni Słantslajw kiego  w M oskwie. 
Bardiziej na m iejscu byłaJby ta  miscen i;za,cja w  „M a- 
rioaetite... che jiaisslionit!11 —  i nasuw a się ^ytam ie, 
czy w nozidziałe n>ie zaszło ja M ts  rpia. pro
tnuł? G dyby :ię  to  m iało częśc.jej pow tarzać, iżacho- 
dziła.by inhaiwa. aliv na.zwy tem.nu uiŁ z.mieinić n a r 
..Qui jiro (juo".

•Z tąg<> pow u In tmfiiuo je.-t zgo Iz ić s ię  na zapew nie­
nie jednego z Icaunniilka-tów teat.raluysdi. że ..reżyse­
ria n. Tdłtk.irikiego poszła po Ihijj na lania sztuce na j 
wdate.iw-zego w yrazu". N atom iast w cald j jieliri uzna­
jem y iaftiy pas.sti' d rug .ego  kcmmnlilkutu. że satnika ma 
zu|xiwr):k).ny ..sukces pe łn im y , jak i osiągnęła za. gra­
nicą". Owszem — łajn to  -yml*ołiezne X w ty tu łe  
lęv lo w siikeesie równe O. Nie wiem tylko, c.zy ktoś 
inią inć>głhv tak.iełi znpewniień nazw ać ..Inijamiem 1 
Bogu ducha winnej ipnihli.i /.pości.

Po. I adresem  thmna,(*za siztinki. rz> też. reunktora 
afisza cłicieliibyśmy zauw ażyć, że lojaiuos • iwol>ec au ­
to, ta w ym agała śeM egó  zasto-ow anki się do łtrzmitt- 
n.ia tekstu  oryginału: ..lal Feinnne X.... dranie tai 4 
actus. dont 1 pTologue". To ..dont 1 prologue" wy 
(kije się nam ważne dla. oljektyw iunj oceny archiStek- 
txmiiilsi tzłulki: t'iiviba taikj!

e/.nego. utailonego jeszcze mgłą jMira.niku. a blyszczą- 
eego eał:i przeJmigałit gam ą banu- bajeciznie ko loro­
wych liśfti. Rgszta wykoiunwców ilołoż.yhi wsze.lkkdi 
'-sła-i ui. aby wydobyć w szystko, en siy dało z ine- 
w IzięŁciznej szinki.

Pfuiiagal jej p. PPokarsiki. .jako leży-fw. K w e-tja je­
dnak. czy jego pomysł były lii na whiśinwein m iej­
scu . pninijajtie to. że z.a.JtCiWrwanb k u ja r  i flaramicze­
nie 1'ek.w :zj tów do naęsonieczaiie.jsz.) eh nie jóst ni-

W 'zk o le  Bit Imz i zaś. albo \iisona dow iuiziałby 
się thm iw z. czy au to r afisza, (niuowk* <•.} zechcą sie 
wprawieiliiiwie obdzielić o Ipowieiłziiałno-ciią. że frsiincu- 
■śk.ie ..femm c" zna.rzy po ]iol-ku ..kolm -ta" hih ..żana“ . 
ta.k-anio w aiirgHdskinn ..w iunau" łub .jwife". cz\ w 
niemieirkiin ..Ępiut". ..Fra 'unizinuner". .Vr'/-.i|r. ..Fhc- 
fraii". I-łot.nie mała to rzet-z. ale w-.t’ I. S. S.

 O-----

A O R I M  3TW3RT1
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

w eczoreni. CEWY PQ ŁO SZEH
li terminowe n i e s z r a i a

ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 20-GO M A R C A : D robne ogłoszenia za  słow o złp. 0‘10 — dla poszukujących posad  zip. tr05 — za słowo drobne o treści m atry- 
m onialnej zip. 0‘12 — wiersz milim. jednoezpaltow y złp. 0l10 — w iersz w rubryce „N adesłane11 złp. 0‘25 wiersz m ilim etrow y po kronice złp. 0*4Ó. —

O głoszenia przed tekTean wiersz nd lim etrow y złp. 0*50 — Za uk ład  tabe la iyczny  k<wnbinowa.ny 50 proc.

Amerykańskie urządzenia biurowe . J E R R r a
CENTRALA: KRAKÓW, Florjańska 28, tefef. 1416. — FILJE: LWÓW, Sykstuska 2. KATOWICE, Zielona 15, telef. 885.

Dostarcza: kompletne urządzenia biurowe systemu amerykańsk iego.  ::::::::::::::::::::
Wykonuje: wszelkie roboty w  zakres stolarstwa meblowego wchodzące.  ::::::::::: I
Pośra da l stylowe gabinety męskie, garnitury klubowe skórzane i gobelinowe.  I

==  - -  —  t t ^ = Ekspe dyc je  zam .e jscowe  z a ł a t w ;a szybko i w  dobrem opakowan iu .  —

fś/kc 7hj/vóz/m  < g £ £ ? - > »  (S c tc tz łn ź '
fJ*W(a m M & k P ° ^ y m ezs ° iposte

wo te/ s/e zarv=
Dr. O ntkera zw ykła babka: D opraw a: 125 gr. nuwta hih 
n h r w n i .y .  dOń^łfi'. cuUlTii. 1 pilotka i)r. Oi l.keri uH-kru 
waniliowego lid' pół — t hut dki Dr. iń-ke-ra nlejk i cy­
tr n n w i i .  50(1 gr. mą.ki. 1 - 2  paczki Dr. Uot’ era p - ' 
szku ni,k‘<v.nio-ł)ifitikowego. 1 |,a<;zka Dr. 'letkcra ]ir*ii/.ku 

do metemiu ..Ikiekin" i’ “pół litera nflcka.

•w eflr
P rzypiaw a: Sttislo. ciiłtier i waniłjc oraz nlejok cy try­

nowy '.Jiić iu j i i; 1111 ■. .In której naluży zwolna (Uxfaw'a:- 
nrzc-kma inukc. pninif'/a.na z terutzbiMn mleczno W ał­
kowym 1  pri.ezkiem .|o |n>cy.eni;i ..B.u kic". W t<*łl spn- 
-óili ulrzyniauą nia>c .lol.rze zmieszać. W .lohmo' przygo­
towanej formie upieoze .ie babka u ok'du 1 godziine.

P rzedstaw ic ie ls tw o  POLSKO - GDAŃSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE, KRAKÓW, P o d w a le  L. 7.

MASZYNY do szycia znane 
„K asprzyckiego*, llur- 

to w o - D e t a l  i c z n  i e - Raty. 
W arszaw a, M arszałkow ska 
l. 153. Zamawiai! m ożna 
listow nie. 297

MŁYNY uniw ersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

iące przem.ał każdej gr"- 
bości d o s ta rcza : B/T. J a ­
recki i Buki. W arszaw a, 
H oża nr. 37. Tel. 405—25.

PRACOWNI A K A P E L U S Z Y D A M 8 K I C H

MA N T 0 lilN A ’'
  KRAKÓW, ULICA FLORJAŃSKA 18. = =
(l-sze piętro oficyny, schody w  jo  dworcu)

>oleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie m se - 
on wiosenny i letni, w ykonuje kapelusze z własnego lub 
irzyniesionego materjalu według oryginalnych modeli. 
JWAGAI Pracownia i sprzedaż znajduje się na I. piętrze, 

a nie na dolel 342

UNIEWAŻNIAM skradzioną,, książeczkę' wojskową. w\ 
daną przez I’. K. li. w Łańcucie na nazwisko Obawa 
SiUniiJa.w . ' :JŁ>5

RZĄDCA gonpodarczy, iliezdzietny. poszukuje poea.dv. 
,,Rolii,ik“ Adm. „G ońća K rakow skiego11, K raków . 525

^  I T A D E U S Z  C Z A P L I C K I

I KRAKÓW. P IBsl< EMARJACKI 1. I

Zł .ODZIEJĄ njirasza się > zwrot pn-yąwn tu amerykań- 
-kiegn na n.iz ciskn .lan W bziiiak i paszportu zagranicz- 
ucgii \uieli Wiecck uraz w -z\-tkicli dokumentów. W n a ­
gi.idę ngiże zatrzymać ićciiiądze. P aszport/ i dokumenta 
należ ^wiróoić: 1 uite.| States Lines. Linja O krętow a
Rządu \]iiervknńekicą.e. Kraków. KadziwiHowska 24. 
Tel. (444. 380
ZGUBIONO
Kfitlds.

. I okunien ta w o j' k >.we na nazwisko Józef 
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KAMIENIE Z O Ł C I O W E  CKOLEKIIlAZA H. Niemojewskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawr ,początkowe): Boi w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i .nętna łub też 
bezbarwna jak woća. Język obłożony. Cioiycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawioty glowv. Silne podencw owanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzy-żu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Nit kiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

— Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H NIE l*P.EW3Kl, Warszawa, Nowy Sw*#ł Nr. 5. — ■

(Mporwiedziałny aedafator Dr. W ładysław  Świrski. Kr&łwwbtea Drukarnia Nakładowa -w Krakowie pod zarządem J. Borkowice*.


